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W imię obrony pokoju w Azji i na całym świecie 


NAROD. CHINSKI GOTÓW WSPÓŁDZIAŁAĆ Z RZĄDEW KAČDEGO KRANU (l 
KTORY ODRZUGA SEPARATYSTYGZNY TRAKTAT Z JAPONIĄ. = 


Oświadczenie min. Czou En-lai' 


PEKIN (PAP), — Jak donosi Agencja Nowych Chin, minister 
spraw zagranicznych Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Re- 
publiki Ludowej Czou En-iai złożył 18 bm. oświadczenie w związ- 
ku z podpisaniem w San Francisco przez Stany Zjednoczone i ich 


satelitów separatystycznego traktatu pokojowego z Japonią, 


Na wstępie min. Czou En-lai| W dalszym 
stwierdził, że imperializm japoński | czytamy: 
rozpoczął swą zbrojną agresję prze- Rząd Chińskiej Republiki Ludo- 
ciwko Chinom przed dwudziestu | wej uważa za konieczne stwierdzić, 
laty. Wtedy też rozpoczęła się walka | że oświadczenie z 15 sierpnia 1951r. 
narodu chińskiego przeciwko Japo- |w sprawie amerykańsko-angielskie- 
nii. W czasie ostatniej wojny naród | go projektu traktatu pokojowego z 
chiński poniósł największe straty i| Japonią i konferencji w San Fran- 


ciągu oświadczenia 


wniósł największy wkład w roz-|cisco, do którego złożenia zostałem | 

gromienie wroga. upoważniony, pozostaje w mocy, a 
Niemniej jednak rząd Stanów jednocześnie upoważnia mnie do 

Zjednoczonych, ` gwałcąc jawnie | złożenia dodatkowego oświadczenia 
Fà "9 z s re t 5 

wszystkie porozumienia międzyna- | W tej sprawie: 


rodowe, nie zaprosił Chińskiej Re- Separatystyczny traktat poko- 


1 


publiki Ludowej na zwołaną jowy z Japonią, zawarty na 
4 września 1951 r. konferencję w | konferencji w San Francisco pod 
San Francisco, którą zmonopolizo- | presją rządu Stanów Zjednoczonych 


wał i na której podpisał 8 września ji bez udziału Chińskiej Republiki 
sęparatystyczny traktat pokojowy z| Ludowej, nie tylko nie jest wszech- 
Japonią. Cały naród chiński wyraża | stronnym traktatem pokojowym, 
z tego powodu swe oburzenie i pro- | lecz również w żadnym wypadku 
test. nie stanowi prawdziwego traktatu. 


Zanim padną w glebę pierwsze ziarna 


Chłopi rzucają hasło współzawodnictwa 
w siewach jesiennych 


w ARSZAWA (PAP) — Apel chło- | 
pów gminy Siedice w woj. poznań- 
skim, którzy pierwsi w tym roku 
rzucili hasło do współzawodnictwa 
o jak najstgranniejsze przeprowa 
dzenie „siewów,” „podjęło już. setki: 
gromad i gmin w całym kraju. 

' W gminie Wielbark, w woj, ol- 
sziyńskim, do współzawodnictwa 
przystąpili chłopi. wszystkich gro- 


mad, zobowiązując się przez stoso- 
wanie wyłącznie kwalifikowanego 
ziarna siewnego i siew rzędowy 
podnieść wydajność plonów o dal- 
sze 10 proc, 

W . woj. gdańskim - zobowiązania 
jak najlepszego wykonania zadań 
siewnych podjęło ok, 90 proc, gro- 
mad, 


Nieustannie wzmacniać 
socjalistyczną dyscyplinę pracy 


Dzięki wytrwałej i ofiarnej pracy klasy robotniczej osiągamy coraz 
to większe sukcesy gospodarcze. Każdego dnia otrzymujemy dodatkowe 
tysiące tom stali, węgla, cementu, dziesiątki tysięcy metrów tkanin, po- 
nadplanowe ilości traktorów i maszyn. W nieznanym dotąd u nas tem- 
pie wyrastają nowe budynki — powstają wielkie obiekty przemysłowe. 
Polska z kraju zacofanego przeobrażą się w kraj przedującej techniki 
socjalistycznej. 

Praca w Polsce Ludowej stała się sprawą czci i honoru całego na- 
rodu. Klasa robotnicza — budowniczy socjalizmu, świadoma jest swych 
praw i obowiązków gospodarza kraju i historycznej roli przewodnika 
narodu w walce o lepsze jutro, Daje ona temu wyraz, rozwijając coraz 
bardziej współzawodnictwo pracy, racjonalizatorstwo i nowatorstwo, 
upowszechniając ruch wielowarsztatowości i oszczędzania, Wielki wysi- 
łek mas pracujących zmierzą do przedterminowego wykonania zadań 
drugiego roku Planu 6-letniego, Planu, który stworzy dostatnie życie 
dia całego narodu, który wzmocni gospodarczo Polskę — ważne ogniwo 
światowego obozu pokoju. 

Są jednak jednostki, które wskutek nieświadomości albo ulegania 
wrogim podszeptom, bez żadnych istotnych przyczyn opuszczają pracę. 
Ludzie ci nie zdają sobie sprawy z istoty wielkich przemian, jakie do- 
konały się w naszym kraju, nie rozumieją, że na skutek swego postępo- 
wania szkodzą sobie i całemu społeczeństwu. Nieusprawiedliwiona nie- 
obecność w praćy stanowi poważną przyczynę trudności, z jakimi bory- 
Iają się niektóre zakłady przemysłowe w realizacji planów produkcyj- 
nych. W sierpniu np. w Zakładach im. Hanki S Sawickiej wskaźnik nie- 
obecności w pracy wyrażał się liczbą 10,1 proc, z czego í 2,9 proc, to nie- 
obecności nieusprawiedliwione. W Zakładach im, 1 Maja iłość nieuspra- 
wiedliwionych nieobecności sięgała 3,02 proc, w Zakładach im. Waltera 
— 1.82 proc, w Zakładach im. Niedzielskiego — 1,5 proc. itd. 

Nie przestrzegając socjalistycznej dyscypliny pracy obiboki i łazicy 
pozbawiają naród dodatkowych metrów tkanin, hamują rozwój naszej 
socjalistycznej gospodarki. c 

Przytłaczająca większość klasy robotniczej kieruje się jednak świa- 
domą proletariacką dyscypliną pracy, o której Lenin pisał: „Komuni- 
styczna organizacja pracy społecznej, której pierwszym krokiem jest 
socjalizm, opiera się — i im dalej, tym bardziej opierać się będzie — 
na dobrowolnej i świadomej dyscyplinie samych mas pracujących, które 
zrzuciły jarzmo zarówno obszarników, jak i kapitalistów“. 

Zdecydowana też większość robotników nie opuszcza bez uspra- 
wiedliwienią pracy, zdając sobie sprawę z tego, że każdy dzień, każda 
opuszczona godzina opóźnia nasz marsz do Socjalizmu, 

Aby zlikwidować istniejące jeszcze w tej dziedzinie niedomagania, 

organizacje partyjne winny wpływać na pogłębianie wśród załogi świa- 
domości rodzącej socjalistyczną dyscyplinę, Trzeba nieustannej pracy 
polityczno-wychowawczej i szerokiego wyjaśniania roli i znaczenia S0- 
cjalistycznej dyscypliny pracy dla przyśpieszenia naszego rozwoju g0- 
spodarczego, Nie można mechanicznie wprowadzać w życie ustawy o S0- 
cjalistycznej dyscyplinie, jak to praktykują niektóre organizacje par- 
tyjne (np. w Zakładach im. Dubois). Ustawą ta wydana została na sku- 
tek słusznych żądań mas pracujących, które nie mogły się pogodzić ze 
szkodliwą działalnością nierobów, hamujących nasz marsz naprzód — 
jednak jej oddziaływanie wychowawcze zaieży w decydującej mierze 
od pracy uświadesniającej. 
_ Lenin uczył, że „warunkiem rozwoju ekonomicznego jest podnosze- 
nie wśród ludu pracującego karności, umiejętności pracowania, spraw- 
ności, intensywności pracy i ulepszania jej organizacji. Powodzenie 
sprawy socjalizmu nie da się pomyśleć bez zwycięstwa karności prole- 
tariackiej nad żywiołową anarchią drobnomieszczaństwa”. 

Obowiązek wyrobienia takiej dyscypliny spoczywa na organizacjach 
partyjnych. Grupy agitatorów, grupy partyjne winny toczyć nieustanną 
walkę o zlikwidowanie absencji, o lepszą wydajność, o prawdziwą, Świa- 

domą, socjalistyczną dyscyplinę pracy. W tej walce każdy członek partii 
winien mieć określone zadanie do wykonania, Tylko w tym wypadku 
jest możliwe pełne zlikwidowanie braków, pokonanie trudności na dro- 
dze do pelnej realizacji naszego wspaniajera Planu 6-letniego, 


Jest to tylko traktat, zmierzający 
do odrodzenia militaryzmu japoń- 
skiego, traktat wrogości wobec Chin 
i Związku Radzieckiego, traktat za- 
grożenia Azji, traktat przygotowań 
do nowej wojny agresywnej. 

W kilka godzin po podpisaniu 
tzw. traktatu pokojowego rząd Sta- 
nów Zjednoczonych zawarł z ja- 
pońskim rządem Yoshidy amery- 
kańsko-japoński dwustronny układ 
o bezpieczeństwie, który ma utoro- 
| wać drogę remilitaryzacji Japonii i 
|całkowitemu jej przekształceniu w 
amerykańską bazę wojenną. 

2 Konferencja w San Francisco 

i separatystyczny traktat po- 
kojowy z Japonią, podpisany na tej 
konferencji, nie tyłko nie odzwier- 
ciedlają poglądów narodów Chin i 
Związku Radzieckiego, narodów 
Azji i całego świata, lecz w rzeczy- 
wistości są wręcz sprzeczne z tymi 
pogłądami, ponieważ rząd amery- 
kański w sposób dyktatorski i ka- 
tegoryczny odrzucił propozycje de- 
legatów Związku Radzieckiego, Pol- 


ski i Czechosłowacji w sprawie za- 
proszenia na konferencję w San 
Francisco Chińskiej Republiki Lu- 


dowej, jak również odrzucił różne 
istotnie ważne propozycje Związku 
Radzieckiego w sprawie podpisania 
traktatu pokojowego z Japonią. 

W celu obrony pokoju w Azjii w 
pozostałych częściach świata naród 
chtński gotów jest działać wspólnie 
ze wszystkimi narodami Świata, ze 
wszystkimi narodami Azji i z „rzą- 
dem każdego kraju, zwłaszcza zaś 
każdego kraju azjatyckiego, który 
nie aprobuje podpisanego w San 
Francisco. traktątu „pokojowego Z 
Japonią, -abyź zApobiee groźbie r0z— 
szerzenia wojny na Dalekim Wscho- 
dzie. 


3 Podpisany w San Francisco 
traktat pokojowy z Japonią 
oraz amerykańsko-japoński dwu- 


stronny układ o bezpieczeństwie 
nie są w żadnym wypadku dogod- 
ne dla Japonii, lecz stanowią układy 
militarne zawarte w tym celu, aby 
podjąć próbę wciągnięcia Japonii do 
nowej wojny agresywnej i doprowa- 
dzenia narodu "pobselego do zgu- 
by. 

Centralny Rząd Ludowy pragnie, 
aby demokracja i niezawisłość, po- 
kój i postęp stały się udziałem na- 
rodu japońskiego. Naród chiński 
pragnie żyć w pokoju z narodem 


O O Z a 


japońskim i połączyć się z nim w 
|przyjaźni, aby bronić pokoju na 
Dalekim Wschodzie. Dlatego 


ja y 


naród chiński, witamy bez za-| dukcyjną, 


strzeżeń i sympatyzujemy z walką 
patriotów wszystkich warstw spo- 
łeczeństwa japońskiego przeciwko 
zdradzieckiemu traktatowi, 
4 Centralny Rząd Ludowy Chiń- 
skiej Republiki Ludowej o- 
świadcza raz jeszcze: ponieważ za- 
warty w. San Francisco traktat po- 
kojowy z Japonią został przygoto- 
wany, opracowany i podpisany bez 
udziału Chińskiej Republiki Ludo- 
wej, Centralny Rząd Ludowy uważa 
go za bezprawny, pozbawiony mocy 
i dlatego w żadnym wypadku nie 
może go uznać. 


Naród 


radziecki podpisuje 


Zakładów. Metalurgicznych 


Plenarne 


` 


sa 


Apel Światowej Rady Pokoju 


Stalina 


Leningradzie 


im. w podpisują 


Apel Światowej Rady Pokoju, 


posiedzenie 


Komitetu Łódzkiego PZPR 


W dniu wczorajszym, w sali kon- | 
ferencyjnej przy ul. Kopernika 8, 
odbyło się rozszerzone plenum Ko- 
mitetu Łódzkiego PZPR. W obra- 
dach wzięli udział: kierownik Wy- 
działu Ekonomicznego Przemysłu 
Lekkiego KC tow. Jan Grudziński, 
I sekretarz KW PZPR tow. Leon 
Stasiak, aktyw partyjny Łodzi oraz 
przedstawiciele aktywu partyjnego 
i gospodarczego z zakładów przemy- 
słu bawełnianego z województwa 
wrocławskiego, 


W pierwszym punkcie porządku 
dziennego I sekretarz KŁ PZPR tow. 
Paweł Wojas wygłosił referat n, t, 
„Realizacja planu produkcyjnego 
pierwszego półrocza br, w przemy” 
śle łódzkim oraz zadania organizacjł 
partyjnych w realizacji planu 1951 
roku i rozpracowanie planu na rok 
1952% 

W dyskusji nad referatem zabra- 
ło głos 30 towarzyszy, Pqdczas. obrad 


przemawiał tow, Jan Grudziński, 


No’ budowlach socjalizmu w Polsce 


Nowoczesna tkalnia jedwabiu w Turku 
uprzemysłowi rolniczą okolice 


W Turku, 
rolniczej, w niespełna półtora 


planów polskich inżynierów nowa, 


małym miasteczku, położonym w okolicy 


wybitnie 
wybudowana została według 
wspaniała jedna z najwięk- 


roku 


szych w kraju tkalnia jedwabnicza. W niedługim już czasie znajdzie 


tu dobrze płatną pracę wielu 


byłych chałupników oraz tkaczy, 


majstrów i snowaczy rekrutujących się przeważnie z biedniackich 


rodzin okolicznych chłopów. 


Nowy, wspaniały gmach o po- 
wierzchni użytkowej, wynoszącej po- 
nad 10 tys. metrów kwadratowych, 
wybudowany został w niespełna rok 
czasu. Do jego wzniesienia zużyto 
punad 2 miliony sztuk cegieł, ponad 
3 tysiące ton cementu i tysiące ton 
żelaza zbrojeriowego. Olbrzymia 
"ala produkcyjna, w której stańie 
kilkaset nowoczesnych krosien, w0- 
produkowanych w Łódzkiej Fabry- 
ce Maszyn Tkackich, już niedługo 
będzie eałkowicie wykończona. W 
chwili obecnej kończy się budowę 
ostatnich fragmentów posadzki i 
fundamentów pod maszyny. 

Wokół hali produkcyjnej roz- 
mieszczono wszelkiego rodzaju: u- 
rządzenia socjalne, jak np. umy- 
walnie, prysznice i lazienki, pokoje 


higieniczne dla kobiet, palarnie, 
ambulatorium lekarskie, ubikacje i 
szatnie, 


Piękna, wysoka hala snowalni, z 
dwoma rzędami wielkich okien za- 
pewnia doskonałe warunki pracy 
snowaczom. Wszystkie działy pracy 
łączą ze sobą zmechanizowane urzą- 
dzenia transportowe i windy. 


Obszerny budynek frontowy, łą- 


teżj czący się bezpośrednio z halą pro- 


pomieści salę do pracy 


f proc. pracowników państwowych we Włoszech 
wzięło udział w imponującym strajku 


RZYM (PAP). — Powszechny 24-, cent kolejarzy, 


godzinny strajk pracowników pań- 
stwowych we Włoszech, rozpoczęty 
o północy z 18 na 19 września, był 
potężną manifestacją solidarności 
włoskich pracowników państwo- 
wych w obronie swych słusznych 
praw, Trzy włoskie centrale związ- 
kowe: Włoska Powszechna Konfe- 
deracja Pracy. Katolicka Włoska 
Konfederacja „Związków  Zawodo- 
wych i Socjaldemokratyczna Wło- 
ska Unia Pracy ogłosiły wspólny ko- 
munikat o przebiegu strajku, który 
objął przeszło milion osób. 


Wszystkie organizacje związkowe 
— stwierdza m. in. komunikat — 
witają z żywym zadowoleniem 


wspaniały sukces strajku pracowni- 
ków państwowych na obszarze ca- 
łego kraju. Odsetek _ strajkujących 
przekroczył tym razem cyfry noto- 
wane podczas poprzednich strajków. 
W wielu instytucjach i przedsię- 
biorstwach państwowych w strajku 
wzięło udział 100 proc, pracowni- 
ków. Przeciętnie strajkowało ponad 
80 proc. pracowników. W strajku 
wzięło m. in, udział przeszło 90 pro- 


Utworzenie 
Komisji Lekarskiej PKOP 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
19 bm. odbyła się konferencja czo- 
łowych przedstawicieli polskiego 
świata lekarskiego, poświęcona mo- 
bilizacji pracowników służby zdro- 
wia do jeszcze czynniejszego niż do- 
tychczas udziału w walce o utrwa- 
lenie pokoju, 

Na konferencji utworzona została 


Komisja Lekarska Polskiezo Komi- 
tetu Obrońców Pokoju. 


98 proc. pracowni- 
ków poczt i telegrafów, 96 proc. pra- 
cowników instytucji samorządowych, 
9% proc, pracowników szeregu mini- 
sterstw i urzędów skarbowych. 


= 
* * 


RZYM (PAP), — Pracownicy wło- 
skiego transportu miejskiego oraz 
międzymiastowych linii samochodo= 
wych osiągnęli sukces w swej dłu- 
gotrwałej walce o podwyżkę płac. 
Przedsiębiorcy zmuszeni byli pójść 
na ustępstwa i zgodzili się na zaspo- 
kojenie żądań pracowników. 


świetlicowej, salę klubu  racjonali- 
zatorów oraz biura zakładów. 
I tu prace dobiegają końca. 


DOM RACJONALIZATORA: 
W NOWEJ HUCIE 


KRAKÓW (PAP) — Na terenie 
budowy kombinatu Nowa Huta 
otwarty został Dom Racionalizatora, 

Dom Racjonalizatora składa się z 
szeregu sal i pokojów, w których 
mieszczą się sale wykładowe, PARE 
teka, czytelnia oraz specjalna pra 
cownia. 


PEKIN (PAP), 
Agencji Nowych Chin podaje z Phe- 
nianu pełny tekst odpowiedzi na- 
czelnego dowódcy koreańskiej ar- 
mii ludowej Kim Ir Sena i dowódcy 
chińskich ochotników ludowych Peng 
Teh-huei'a naczelnemu dowódcy a- 

sił zbrojnych gen. 
W odpowiedzi tej czy- 


merykańskich 
Ridgway'owi. 
tamy m. in.: 
Zarówno w pańskim piśmie žak i 
w piśmie głównego delegata waszej 
‚strony wiceadmirała Joy'a potwier- 
dza się fakt, że samolot sił zbroj- 
nych ONZ ostrzelał 10 września 
strefę neutralną Kaesongu. Jednakże 
wasza strona wciąż jeszcze neguje 
różne incydenty, które wydarzyły 
się przed 10 września. Takie nego- 
wanie faktów nie może w żaden 
sposób zmienić lub anulować 
wszystkich zeznań świadków i do- 
wodów rzeczowych, jakimi rozpo- 
rządzamy w sprawie incydentów. 

Z uwagi na to, że Wasza strona 
wyraziła ubolewanie z powodu o- 
statniego wypadku pogwałcenia 
strefy neutralnej Kaesongu przez si- 
ły zbrojne ONZ i zadeklarowała go- 
towość zajęcia odpowiedniego stano. 
wiska wobec gwałcenia porozumie- 
nia o neutralności strefy Kaesongu 
i pragnąc, żeby wspomniane wyżej 
nieuregulowane incydenty nie -prze- 
szkadzały już dalszym rokowaniom 
obu stron — ' 

proponujemy, aby delegaci obu 
stron wznowili niezwłocznie w Kae- 
songu rokowania o rozejm bez dal- 
szego dyskutowania warunków 
wznowienia tych rokowań, 

Co się tyczy kroków, jakie nale- 


Generałowie Kim Ir Sen i Peng Teh-huei 
proponują wznowienie rokowań 


a pierwszym posiedzeniu należy omówić sprawę przestrzegania 
neutralności Kaesongu 
Korespondent|ży podjąć w sprawie nieuregulowa= 


nych incydentów oraz. warunków i 
gwarancji ścisłego przestrzegania 
porozumienia o neutralności strefy 
Kaesongu — proponujemy stworze= 
nie przez obie strony na pierwszym 
posiedzeniu po wznowieniu w Kae= 
songu rokowań o rozejm odpowięd= 
niego mechanizmu dla wykonania 
tych zadań. Rzecz jasna, że wszyst= 
kie porozumienia osiągnięte za po- 
średnictwem tego mechanizmu będą 
miały moc obowiązującą dopiero po 
zatwierdzeniu ich przez delegacje 
obu stron. 

Mamy nadzieję, że w razie Pań- 
skiej zgody rozkaże Pan niezwłocz- 
nie oficerom łącznikowym Waszej 
strony, by porozumieli się z naszy= 
mi oficerami łącznikowymi w spra= 
wie terminu wznowienia rokowań 
w Kaesongu. 


NOWE POGWAŁCENIE 
NEUTRALNOŚCI KAESONGU 


PEKIN (PAP). — 18 września © 
godz. 14.30 doszło do nowego po- 
gwałcenia neutralności strefy Kae= 
songu przez stronę amerykańską. 
Do strefy tej wjechało mianowicie 
samochodem ciężarowym czterech 
żołnierzy marionetkowych wojsk 
południowo - koreańskich. 

Podczas spotkania między ofice- 
rami  łącznikowymi obu stron 
stwierdzono, że chodzi w danym 
wypadku o pogwałcenie porozumie- 
nia w sprawie neutralności strefy 
Kaesongu. Amerykańscy oficerowie 
łącznikowi zapewnili, że przeciwko 
winowajcom wszczęte zostanie po- 
stępowanie dyscy Gezer kak a i WE dyon | 


Pracująca wieś manifestuje swój patriotyzm wieś manifestuje swój patriotyzm 


CHŁOPI Z PYTOWIC 
PIERWSI W POWIECIE 
Mimo intensywnych prac, zwią- 
zanych, z siewami  jesiennymi, 
chłopi masowo odwożą zboże do 
punktów skupu. Olbrzymia więk- 
szość powiatów realizuje dzienne 
plany skupu z poważną nadwyżką. 
Powiaty piotrkowski, radom- 
szczański i wieluński wykonały 


dzienny plan skupu, przypadający 


na 18 bm., w 130 — 151 proc. 
Szereg gmin melduje o zrealizo- 
waniu wrześniowego planu sprze- 
daży ziarna: Gminy Łyszkowice i 
Bąków w pow. łowickim, Ka- 
mieńsk i Krzyżanów w pow. 
piotrkowskim i Inowłódz w pow. 
radomszczańskim wykonały mie- 
sięczny plan skupu zboża w 100— 
146 proe. Natomiast chłopi groma- 
dy Pytowice w gminie Kamieńsk 
w pow. piotrkowskim meldują o 


zwycięskim zrealizowaniu rocz- 
nego planu skupu zboża. Chłopi 


tej gromady nie tylko przodują 
w sprzedaży zboża. Wywiązali się 
oni w 100 proc. z obywatelskiezo 


obowiązku odnośnie wpłat z 
tułu podatku gruntowego. 


ty- 


PATRIOTYCZNA POSTAWA 
FELIKSA NAJGEBAUERA 


Feliks Najgebauer, posiadający 
5 hektarowe gospodarstwo w gro- 
madzie Skąpa, gm. Zamoście, w 
pow. radomszczańskim, sprzedał 
na punkcie zsypu 47 kwintali 
ziarna, podczas gdy roczny, plan, 
wyznaczony dla niego przez GRN, 
wynosi 6 kwintali. Najgebauer, 
dzięki pomocy państwa uzyskał 
przeciętnie 25 kwintali zboża z 
hektara i z wdzięczności za tę po- 
moc sprzedał państwu 41 kwinta- 
li ziarna ponad roczne zobowiąza- 
nie. 


GMINA BIAŁA RAWSKA 
PRZODUJE 


Gmina Biała Rawska - przoduje 
w akcji skupu zboża na terenie 
pow. rawsko-mazowieckiego. Wy- 
konała ona wrześniowy plan sprze- 
daży ziarna w 140 proc. Gmina ta 


przoduje również w skupie trzo- 
dy chlewnej, W dniu 19 bm: sku- 
piono tam 21 tuczników ponad 
plan. zj 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
O UZYSKANIE WYSOKICH 
PLONÓW 

Bo współzawodnictwa o spraw= 
' pe przeprowadzenie jesiennej 
kampanii siewnej przystąpiły juž 
wszystkie gminy w pow. radom- 
szczańskim. W gminach Pajęczno, 
Sulmierzyce, Brudzice, Garnek i 
Dąbrowa Zielona chłopi poszcze= 
gólnych gromad zobowiązali się 
do 10 października br. całkowicie 
zakończyć jesienną akcję siewną, 
Ażeby zapewnić wysokie plony, 
postanowili oni siać wyłącznie ziar« 
nem, zaprawionym środkami ches 
micznymi, przy pomocy siewnia 
ków. Zobowiązali się oni również 
w 100 proc. przeprowadzić orki zi- 
mowe do 20 listopada br., co wy- 
datnie wpłynie na zwiększenie 
plonów z zasiewów wiosennych 
przyszłego roku. 


= 


Etr. 2 


Paktu Pokoju 


GRUZIÑSKA SRR 


MOSKWA (PAP) — W Thbilisi 
zakończyły się obrady republikań- 
skiej konferencji obrońców pokoju. 
Wzięli w niej udział stachanowcy 
zakładów przemysłowych i budow- 
lanych, przodujący  kołchoźnicy, 
wybitni uczeni, pisarze i artyści 
Gruzińskiej SRR. Referat pt. „Na- 
ród radziecki w walce o utrwalenie 
pokoju* wygłosił wiceprezes Gru- 
zińskiej Akademii Nauk —;, Aleksan- 
der Dianelidze, i 

Uczestnicy konferencji jedno- 
„myślnie poparli uchwałę Radziec- 

go Komitetu Obrońców Pokoju i 
'złożyli swe podpisy pod Apelem 
wiatowej Rady Pokoju. 


HOLANDIA 


HAGA (PAP). — W Holandii trwa 
akcja zbierania podpisów pod Ape- 
lem Światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar- 
stwami. Dotychczas Apel ten został 
podpishny przez przeszło 2175 tysię- 
cy Holendrów, 


Kanclerz związkowy i „przywód- 
ca opozycji* — pisze Max Reimann 
w swym artykule — umówili się, że 
wygłoszą dwie odrębne mowy, w 
których zajmą jednak wspólne sta- 
nowisko podyktowane im z Peters- 
bergu. 

Piętnując wykrętne twierdzenia 
Adenauera Reimann stwierdza, że 
Adenauer bronił polityki remilitary- 
zacji takim oto argumentem: „Jeżeli 
nie zremilitaryzujemy Niemiec Za- 
chodnich — Ameryka przestanie in- 
teresować się Europą". 

Jest to dla naszego narodu praw- 
dziwą tragedią, że na czele „pań- 
stwa związkowego“ stoi człowiek, 
który może się zdobyć jedynie na 


Nowy statut Domów Młodego Robotnika 


Uchwała Prezydium Rządu 


WARSZAWA (PAP). — Nowym 
wymownym wyrazem troski rządu 
ludowego o stworzenie dla mło: zie- 
ży.robotniczej jak najlepszych wa- 
runków bytu jest podjęta ostatnio 
przez Prezydium Rządu specjalna 
uchwała, nadająca nowy statut Do- 
mom Młodego Robotnika, 

Noty statut Domów Młodego Ro- 
botnika gwarantuje prawo do ko- 
rzystania z tych placówek przede 
wszystkim absolweniom szkół przy- 
sposobienia zawodowego, a za zgodą 
właściwego ministra — także mło- 
dym robotnikom przyjętym do pra- 
cy i szkolonym systemem szkolenia 
wewnątrz - zakładowego oraz ab- 


solwentom zasadniczych szkół za- 
wodowych. 

Statut reguluje również obowiąz- 
ki i uprawnienia mieszkańców Do- 
mów Młodego Robotnika, 

Miarą wielkiej wagi, jaką przy- 
wiązuje rząd ludowy do zapewnie- 
nia właściwych warunków  byto- 
wych i kulturalno = oświatowych 
młodzieży robotniczej jest fakt, że 
nadzór nad Domami Młodego Ro- 
botnika powierzony został w mini- 
sterstwach — departamentom za- 
trudnienia, w centralnych zarządach 
przemysłów — ich naczelnym dyre- 
ktorom, a w zakładach pracy — dy- 
rektorom i radom zakładowym. 


Ponad miesiąc na zaoszczędzonym surowcu 


pracować będzie przędzalnia ZPB im. Harnama| 


Walka o obniżenie kosztów wła-, pracować przez 13 dni bez pobiera- 
snych produkcji i o jak największą | nia materiałów z magazynów. 


oszczędność surowca w przemyśle 
bawełnianym przynosi coraz więk- 
sze osiągnięcia. Ostatnio wspaniałe 
wyniki dała praca zespołu technicz- 
mego przędzalni wielkich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. Har- 
nama. 

Zespół ten, na którego. czele stoi 
awarńsowany z robotnika na maj- 
stra, a obecnie na kierownika przę- 
dzalni, Władysław Rutkowski, opra- 
cował nowy system technologiczny 
wyrobu przędzy. Przędza produko- 
wana tym systemem jest cieńsza i 
lepsza jakościowo od produkowanej 
dotychczas. Tkaniny wyrabiane z 
niej są delikatniejsze i szlachetniej- 
sze. Ponadto system ten pozwala 
załodze”z tej samej ilości surowca 
uzyskać o tyle więcej przędzy i tka- 
nin lepszego gatunku, że przędzal- 
nia tych wielkich zakładów będzie 
pracowała na zaoszczędzonym su- 
rowcu przez około 36 końcowych 
dni br., tkalnia zaś zaoszczędzi ilość 
surowca, która pozwołi robotnikom 


Na marginesie 


th s ’ 
„Gest' Ridgway'a 
Po podpisaniu przez USA i państwa 
satelickie tzw, „traktatu pokojowego” 
z Japonią, amerykański wielkorządca w 
Tokio gen. Ridgway postanowił 
udzielić Japończykom swobód i wolno- 


ści należnych „„suwerennemu narodowi“, 


do tego dzieła, 
wydał specjalne zarządzenie, 


Przystępując 
Ridgway 
które nakazuje usunięcie z miejsc pu- 
blicznych 
wywieszek itp. „obrażających godność 


gen. 


wszelkich napisów, afiszów, 


narodową Japończyków”. I zgodnie z 
tym zarządzeniem usunięto rzeczywiście 
natychmiast napisy „Japończykom wstęp 
wzbroniony“ z.. ubikacji dworcowych 
w Tokio. | 

Tak więc odtąd Japończycy będą mieli 
prawo załatwiać swe potrzeby fizjolo- 
giczne w jednym pomieszczeniu z „ra- 
sowo czystymi Amerykanami", co nie- 
wątpliwie 
poczucia „godności 


przyczyni się do wzmożenia 
narodowej“ wśród 
mieszkańców japońskiej stolicy. j 
gest 
wzbudzić musi wszędzie podziw i uzna- 


„Szlachetny'* gen. Ridgway'a 
nie, jako wymowny przejaw „wspinia- 
łomyślności* amerykańskiej „demokra- 
cji”. 

To, że w myśl t. zw, „traktatu po- 
kojowego* Japonia stacza się do poziomu 
bazy wojennej i kolonii USA, że ame- 
rykańskie wojska okupacyjne pozostają 
na czas nieokreślony w Japonii i że 
gospodarka japońska będzie całkowicie 
podporządkowana 


kańskim — to wszystko są tylko „deta- 


monopolom amery- 


le“ i „bagatelki“ nie obrażające — zda: 
niem  waszyngliońskich polityków — 
pgodności narodu japońskiego". 

B:D. 


Szczególnie dummi z osiągniętych 
wyników są robotnicy, którzy przez 
szereg tygodni czynnie współdziała- 
li w opracowaniu nowego systemu 


technologicznego: młody, 19-letni 
ZMP-owiec, podmajstrzy, Leszek 
Wolny, technik normowania, B. 


Welk, i przodownica pracy, skiero- 
wana obecnie na studia do Techni= 
kum Włókienniczego, Zofia Ogińska. 


Osiągnięcia załogi ZPB im. Har- 
nama zainteresowały załogi innych 
zakładów przemysłu bawełnianego. 
Szereg przodowników pracy, maj- 
strów i techników z innych fabryk 
przybywa do ZPB im. Harnama, 
pragnąc zapoznać się z nowym sy- 
stemem, by następnie zastosować 
go w swoich zakładach pracy. 


Dodatkowe 
egzaminy wstępne 


na wyższe uczelnie 


WARSZAWA (PAP). — Minister- 
stwo Szkół Wyższych i Nauki usta- 
liło termin dodatkowych egzaminów 
wstępnych na wyższe uczelnie. 
Wszyscy kandydaci, którzy z uspra- 
wiedliwionych powodów nie mogli 
składać egzaminów w I terminie, bę- 
dą więc mogli złożyć egzaminy 
wstępne w czasie od 26 września do 
1 października br, 


_ GŁOS ROBOTNICZ% 


Narody żądają |Pokój i jedność kraju zostaną. wywalczone! 


Naród niemiecki potrafi przeszkodzić remilitaryzacji 


Odpowiedź tow. Maxa Reimanna - Adenauerowi i Schumacherowi 


BERLIN (PAP) — Z Duesseldorfu donosi Agencja ADN, że 
w organie prasowym KPD „Freies Volk“ ukazała się dobitna odpo- 
wiedź Maxa Reimanna na wtorkowe przemówienia radiowe Ade- 
nauera i Schumachera, wygłoszone v związku z apelem Izby Ludo- 
wej NRD w sprawie narady ogólnoniemieckiej. 


powtarzanie tez amerykańskich — w 
chwili gdy premier i Izba Ludowa 
NRD zwracają się do Bundestagu i 
do eałego narodu z propozycją po- 
rozumienia między Niemcami, z pro- 
pozycją, która jest wielkim czynem 
patriotycznym, otwiera bowiem 
wszystkie drogi do usunięcia niebez- 
pieczeństwa wojny i do położenia 
kresu rozbiciu naszej ojczyzny. Hań- 
ba jest tym większa, że — jak wiado- 
mo — do wygłoszenia tej mowy nie 
upoważniał Adenauera żaden Nie- 
miee, lecz że przemawiał on wyłącz- 
nie z upoważnienia Petersbergu. 


Adenauer przygotował w tajemni- 
cy układ waszyngtoński, podpisał 
plan Schumana nie zasięgając opinii 
Bundestagu oraz zgodził się już na 
stworzenie niemieckiego sztabu ge- 
neralnego pod komendą Eisenhowe- 
ra, a teraz w podobny sposób ośmie- 
la się on zbyć lekceważącym gestem 
propozycje przeszło 20 milionów 
Niemców z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, ośmiela się zatrzas- 
nąć drzwi przed rokowaniami poko- 
jowymi, a otworzyć je przed wojną 
i przed spustoszeniem naszej ojczyz- 
ny. 

Max Reimann przypomina tragicz- 
ne doświadczenia narodu niemieckie- 
go z ostatniej wojny światowej i pi- 
sze: 

Hitler mógł popełnić samobójstwo 
po katastrofie, ale nasz naród nie 
jest narodem samobójców i chce żyć. 
Na szczęście w naszym narodzie, we 
wszystkich jego warstwach, nawet w 
partii Adenauera jest dość Niem- 
ców z poczuciem odpowiedzialności, 
którzy stawiają swoją ojczyznę po- 
nad dywidendami krółów armat, 

Przechodząc do oceny wystąpienia 
Schumachera, Max Reimann pod- 
kreśla znamienny fakt, że ten „przy- 
wódca opozycji staje po stronie 
Adenauera we wszystkich wypad- 
kach, kiedy Adenauer i Petersberg 
potrzebują najbardziej pomocy. 

Autor piętnuje dalej obłudnę pró- 
by 'schumacherowskie, żądania od 
Grotewohla dalszych „wyjaśnień“ 
propozycji NRD, jakkolwiek propo- 
zycje te wskazują jak najwyraźniej 
drogę do pokoju oraz niezawisłości 
i zjednoczenia Niemiec na podsta- 
wie demokratycznej. Ponadto w 
tych propozycjach znalazły też wy= 
raz życzenia, które wypowiedział w 
ubiegłych latach sam Schumacher 
mówiąc o „własnej inicjatywie nie- 
mieckiej”. Obecnie gdy została wła- 
śnie podjęta taka inicjatywa mogą- 
ca uratować naród niemićcki — 
Schumacher zajmuje takie samo sta- 
nowisko jak Adenauer: uważa on, że 


wolne wybory ogólnoniemieckie nie 
są sprawą Niemców, lecz sprawą za- 
granicznych organów kontrolnych... 

Widzimy zatem — pisze Max Rei- 
mann, że cała dawna gadanina 
Schumachera o wolnych wyborach 
była jedynie demagogią. ; 

Kto nie chce pokojowego porozu- 
mienią między Niemcami — stwier- 
dza autor — ten chce wojny. Nie ma 
trzeciej możliwości. Czuje to rów- 
nież wielu członków partii socjal- 
demokratycznej. 

Żądają oni słusznie podjęcia szcze- 
rej dyskusji zarówno w sprawie 
otwartego listu KC SED do wszyst- 
kich socjal-demokratów i komuni- 
stów, jak i w sprawie mowy Grote- 
wohla oraz propozycji Izby Ludowej. 
Członkowie i funkcjonariusze nie- 
mieckiej partii socjal-demokratycz- 
nej walczą o to prawo w swych wła- 
snych szeregach, zależy im bowiem 
poważnie na tym, aby przeszkodzić 
remilitaryzacji i zapewnić pokój. 

Wszyscy ludzie dobrej woli, wszy- 
scy prawdziwi Niemcy wyrażą w 
nadchodzących dniach i tygodniach 
swoje -żądanie, ażeby Bundestag 
mógł odpowiedzieć „tak“ na zba- 
wienną inicjatywę Izby Ludowej, 
ażeby mogły się rozpocząć pokKojo- 
we rozmowy ogólnoniemieckie, które 
z pewnością będą mogły zapewnić 
Niemcom pokój i niezawisłość. 


Dzięki zasłosowaniu 
mełody inż. Kowalewa 


160 proc. wykonania planu 


KRAKÓW (PAP). — Załoga pań- 
stwowego tartaku z Nawojowej ko- 
ło Nowego Sącza należy do przodu- 
jących załóg przemysłu leśnego w 
woj. krakowskim. Załoga ta wyko- 
nała półroczny plan produkcji w 
130 proc., a obecnie przekracza mie- 
sięczne plany o 60 proc, 

Na tak doskonałe wyniki produk- 
cji decydujący wpływ wywarły 
współzawodnictwo oraz upowszech- 
nienie metody inż, Kowalewa, w 
wyniku czego ogół załogi osiąga 0- 
becnie wydajność, jaką przedtem 
uzyskiwali tylko najwybitniejsi 
przodownicy pracy. b 


Europejski Komitet Robotniczy 
wzywa do poparcia 
strajkujących metalowców 


Trizonii 


BERLIN (PAP), — Europejski Ko- 
mitet Robotniczy przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec ogłosił do robot- 
nic i robotników Europy odezwę, 
wzywającą do poparcia strajku me- 
talowców zachodnie - niemieckich. 


W dolarowym bagnie 


Franco do Adenauera: Czego się tak nadymasz jakbyś nie siedział na tym 


"samym listku. 


„Świątobliwi” zbrodniarze 


Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Warszawie wydał wyrok w pro- 
cesie księży - jezuitów: Tomasza 
Roztworowskiego i Stanisława 
Nawrockiego oraz ich trzech 
wspólników. Osobnicy ci zajmując 
czołowe stanowiska w Sodalicji 
Mariańskiej, pod płaszczykiem 
pracy religijnej uprawiali faktycz- 
nie  szpiegowsko =- dywersyjną 
działalność skierowaną przeciwko 
Polsce Ludowej, przeciwko 
resom narodu polskiego. 

Przerzuty „spalonych* szpiegów 
i bandytów przez zieloną granicę, 
subsydiowanie zbrodniczych band 
WIN-u, magazynowanie broni, 
kontakty szpiegowskie z wywiada- 
mi anglosaskimi, dywersyjna ro- 
bota w organizacjach masowych, 
propaganda przeciwko przyjaźni 
polsko - radzieckiej, / oszczercza 
kampania przeciwko Ziemiom Zæ- 
chodnim — oto zaledwie częścio- 
wy rejestr przestępstw popełnio- 
nych przez „świątobliwych* jezu- 
itów, 

Proces ten jeszcze raz unaocznił 


naszemu społeczeństwu jakimi 
perfidnymi metodami posługuje 
się wróg, usiłujący wszelkimi 


środkami zahamować nasze twór- 
cze budownietwo, rozbić jedność 
naszego narodu oraz siać niena- 
wiść do partii, ludu pracującego, 
propagując rzekomy podział spo- 
łeczeństwa na wierzących i nie- 
wierzących. 

Dwulicowość i obłuda — oto 


główna ich broń. Jest ona typowa 


dla zbankrutowanego i odizolowa- 
nego od społeczeństwa podziemia. 
Wykorzystując religijna przy- 
krywkę Sodalicji Mariańskiej, os- 
karżeni jezuici zatruwali jadem 
nienawiści dusze zrzeszonej w 
Sodalicji młodzieży, deprawowali 
ją, pchali w ślepy zaułek zbrodni 
przeciwko narodowi. Szkolili oni 
sodalisów w łajdackiej robocie 
dywersyjnej wewnątrz organizacji 
społecznych i zawodowych. 


inte- , 


Ich instrukcje przeznaczone dla 
sodalisów dowodziły, że na Zie- 
miach Zachodnich nie ma autoch= 
tonów, ale są Niemcy. Kolporto- 
„wali też wśród sodalisów  anoni- 
mową broszurę zatytułowaną 
„Materializm, dialektyczny”, któ- 
ra była zbiorem paszkwilów i osz- 
czerstw wymierzonych - przeciwko 
Polsce Ludowej, przeciwko Związ= 
koówi Radzieckiemu — gwaranto- 
wi naszej niepodległości i rozwoju 
socjalistycznego budownictwa na- 
szej ojczyzny, 

Znamy wsteczne siły, z których 
wrogowie czerpali swoje natchnie- 
nie. Te same słowa judzenia i 
bezecnych kłamstw głoszą wrogie 
ośrodki propagandy imperiali- 
stycznej: szczekaczki „Głosu A- 
meryki*. „BBC“, „,Wolnej Euro- 
py“; szczekaczki watykańskie i 
madryckie. 


Dobrze wiemy, kto kryje się za 
tą propagandą: najgorsi wrogo- 
wie naszego narodu, naszej niepo- 
dległości i wolności, 
sko - hitlerowscy podżegacze wo- 
jemi, którzy jawnie uzbrajają 
hordy nowego Wehrmachtu. Po- 
parcia udziela im Watykan, pod- 
sycając akcję rewizjonistyczną 
wymierzoną w nasz naród, w na- 
sze granice na Odrze i Nysie. Os- 
karżeni jezuici realizowali za ju= 
daszowe grosze zbrodniczą polity= 
kę amerykańsko - hitlerowską, 
godzącą przede wszystkim w Pol- 
skę, w naród polski. 

Naród polski, a wraz z nim pa- 
triotyczna część duchowieństwa, 
odgradza się zdecydowanie od 
wrogów, agentów  imperialistycz- 
nych i potępia ich działalność. Nae 
ród polski, zajęty pokojową pra- 
cą, potrafi ukrócić zbrodniczą rę= 
kę wroga i wszelkie nędzne pró- 
by usiłujące podważyć siłę nasze- 


go państwa ` ludowego i zwartość 
naszego narodu. 


|Przed rozpoczęciem kampanii 


Załogi -cukrowni podejmują zobowiązania 
zwiększenia produkcji i obniżki kosztów 


WARSZAWA (PAP). Cukrownie 
na terenie całego kraju intensywnie 
przygotowują się do tegorocznej kam- 
panii, która rozpocznie się w począt- 
kach października br. 

Obecnie odbywają się okręgowe na- 
rady w Zjednoczeniach Przemysłu 
Cukrowniczego oraz narady w po- 
szczególnych cukrowniach, Na nara- 
dach tych omawia się stan przygoto- 
wań poszczególnych cukrowni do roz- 
poczęcia kampanii, analizuje się mo- 
żliwości zwiększenia przerobu w 
związku z ostatnio dokonanymi inwe- 
stycjami, Robotnicy radzą nad możli- 
wością przeprowadzenia dalszej ob- 
niżki kosztów własnych, Poza tym 
załogi cukrowni podejmują konkret- 
ne poważne zobowiązania mające na 
celu zwiększenie produkcji j uzyska- 
nie jak największych oszczędności na 
surowcach pomocniczych, 


Z Sporti 
Siatkarki polskie 
zwyciężają w Paryżu 


PARYŻ (PAP). — Pierwsze roz- 
grywki w puli finałowej na mistrzo- 
stwach Europy w siatkówce przynio- 
sły nowy sukces Polkom, które po- 
nownie pokonały Jugosławię 3:0 
(17:15, 15:9, 15:9). Był to najlepszy z 
dotychczasowych meczów drużyny 
polskiej. 

Reprezentacja żeńska ZSRR poko- 
nała Jugosławię 3:0. 


PRZEGLĄD WYDARZEŃ 


Śmiało można powiedzieć, że w ostatnich ty- 


godniach podżegacze wojenni mają 
roboty. Brudnej, jak zwykle, roboty, 


Zaczęło się w San Francisco, gdzie pod batutą 


ręce pełne okupacyjne, 


„W OTTAWIE WIBRUJE NIEPOKÓJ” 


Gdy w San Francisco i w Waszyngtonie ame- 


okupację tego kraju przez amerykańskie wojska 


tempa", 


grupa państw europejskich, które nie wytrzymują 


Z BERLINA PADŁY SŁOWA POKOJU 


Achesona uchwalili „traktat pokojowy” z Japo- 
nią, Pierwsze wyniki ogłoszenia tego traktatu 
nie dały długo na siebie czekać, Jak donosi reak- 
cyjna prasa amerykańska, w Japonii zapowiedzia- 
no już wprowadzenie ścisłej cenzury prasowej oraz 
ustawy zakazującej strajków i zebrań, W naj- 
bliższych dniach ma zostać przywrócony przed- 
wojenny japoński „kodeks pracy” oraz ustawa o 
„kontroli myśli”, 


DYKTAT WASZYNGTOŃSKI 


Nie przebrzmiały jeszcze echa dyktatu z San 
Francisco, a już doszło do nowego dyktatu — tym 
razem w Waszyngtonie, Chodziło o sprawy nie- 
mieckie — sprawy równie istotne dla pokoju w 
Europie, jak sprawy japońskie dla pokoju na Da- 
lekim Wschodzie. 8 posiedzeń wystarczyło mini- 
strom spraw zagranicznych Francji i W. Brytanii 
dla stworzenia pozorów dyskusji z ich amerykań- 
skim protektorem, Achesonem, W istocie rzeczy 
sprawa ograniczała się do tego, że Acheson wy- 
łożył im swój plan przyspieszenia remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich oraz zawarcia skopiowanego 
na japońskim „układu pokojowego” z Niemcami 
Zachodnimi, 

Morrison i Schuman wygłosili przemówienia, 
w których sławili wielką mądrość Achesona i 
podpisali się pod amerykańskim „planem Pleve- 
na", który li tylko dla zmylenia oczu nosi fran- 
cuski szyld. „Plan Plevena' przewiduje utworze- 
nie t zw. „armii europejskiej” z hitlerowskim 
Wehrmachtem w charakterze jej trzonu. Jest to 
plan odrodzenia hitlerowskiego Wehrmachtu, 

Schuman i Morrison podpisali się również pod 
amerykańskim projektem „układu pokojowego” z 
Niemcami Zachodnim; który sankcjonuje dalsza 


rykańskim dyrygentom wszystko szło jak z płatka 
— to w Ottawie na konferencji ministrów trzech 
resortów wszystkich państw atlantyckich napoty- 
kają na poważne trudności. Nie ukrywa tego 
„New York Times", który pisze: „Atmosfera kon- 
ferencji w Ottawie jest całkiem różna niż w San 
Francisco. Mimo powszechnego uznania kierow- 
nictwa USA i generalnej zgody na kurs polityki 
amerykańskiej, należy stwierdzić, że pod powierz- 
chnią wibruje niepokój”, 

O czym się mówi w Ottawie? Przede wszyst- 
kim o sprawie bardzo drażliwej — o zbrojeniach. 
A zbrojenia, jak wiadomo, to dla krajów atlan- 
tyckich dalsze pogłębienie nędzy, zahamowanie 
produkcji pokojowej, to podatki, to inflacja. Zbro- 
jenia — to wzrost niezadowolenia 
krajów. A tego niezadowolenia, które przybiera 
formy masowych strajków, obawiają się agenci 
amerykańskiego imperializmu. Obawia się go Pie- 
ven we Francji Obawia się go.de Gasperi we 
Włoszech, gdzie w ostatnich dniach ponad milion 
pracowników państwowych przystąpiło do straj- 
ku powszechnego -na znak protestu przeciwko 
ignorowaniu słusznych żądań podwyżki uposażeń. 
Obawia się go Adenauer w Niemczech Zachodnich. 
gdzie od przeszło trzech tygodni strajkuje ponad 
100 tys, metalowców heskich. 

Sprawa zbrojeń, żadań amerykańskich imperia- 
listów, by kraje atlantyckie jeszcze bardziej za- 
cisnęły pasa, do tego stopnia psuje atmosferę w 
Ottawie, że korespondent francuskiego dziennika 
reakcyjnego .Paris-Presse" pisał: „Dopóki cho- 
dziło o przemówienia, można było utrzymać pozo- 
ry realnej wspólnoty atlantyckiej. Gdy przycho- 
dzi do akcji, fikcja się rozpada. Z jednej strony 
jest Ameryka, w której mechanizm zbrojeniowy 
funkcionuie według przewidywań, z drugiej zaś 


ludności tych | 


W tym samym czasie, śdy-na trasie San Fran- 
cisco — Waszyngton — Ottawa podżegacze wo- 
jenni spiskują przeciwko pokojowi, gdy z Bonn 
dochodzą odgłosy wciąż przybierającej na sile 
hecy rewizjonistycznej, z Berlina padły słowa, 
wskazujące narodowi niemieckiemu drogę do po- 
koju, na której winien być rozstrzygnięty problem 
niemiecki — problem najistotniejszy dla zachowa- 
nia pokoju w Europie. 

Deklaracja Grotewohla oraz propozycja Izby 
Ludowej NRD odbycia ogólnoniemieckiej narady 
w sprawie zjednoczenia Niemiec, odbycia wol- 
nych wyborów i zawarcia traktatu pokojowego, 
który by zakończył stan okupacji kraju, wywołały 
olbrzymie wrażenie w Niemczech Zachodnich, a 
także w innych krajach zachodnio-europejskich. 

Adenauer, jak przystało na posłusznego pa- 
chołka amerykańskich imperialistów, nie licząc 
się w najmniejszym stopniu z opinią olbrzymiej 
większości ludności Niemiec Zachodnich, odmow= 
nie odpowiedział na propozycję premiera Grote- 
wohla i Izby Ludowej NRD. Z bezczelnej, pro- 
wokacyjnej odmowy tego lokaja monopolistów nie- 
mieckich i imperialistów amerykańskich wyziera 
dążenie do wojny, marzenie o nowym „Drang nach 
Osten”. Nie jest kwestią przypadku, że akcji 
zmierzającej do przyspieszenia remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich towarzyszy nie przebierająca w 


środkach akcja rewizjonistyczna na terenie Nie- 


miec Zachodnich, towarzyszą wręcz nawoływania 
do marszu na wschód po Wrocław, po Szczecin, 
po Poznań, po Warszawę, 

Ale nadzieje, jakie większość narodu niemiec- 
kiego wiąże z propozycją NRD i głosy protestu 
przeciwko prowokacyjnemu wystąpieniu - Ade- 
nauera świadczą, że w Trizonii nie wszystko idzie 
po myśli ludobójców, ` 


M. in, wszystkie załogi cukrowni 
okręgu lubelskiego postanowiły zwięk- 
szyć dzienny przerób buraka cukro- 
wego o 5 proc, tj. wyprodukować 
podczas tegorocznej kampanii 150 tys, 
ton białego cukru, a załoga cukrowni 
Stare Pole, w pow, Malbork, uzyska 
> wj około 1 miliona 250 tys, 
zł. 


a È 

Przeciwko naruszaniu 

. [LI 
granie Albanii 

TIRANA (PAP), Jak donosi 
Albańska  Agencjace Telegraficzna, 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Albańskiej Republiki Ludowej wy» 
stosowało do rządu  jugosłowiań= 
skiego notę protestacyjną w związ= 
ku z siedmioma nowymi prowoka= 
cjami. 

Nota podaje m. in., że 3 września 
około 20 uzbrojonych żołnierzy ju- 
gosłowiańskich, usiłując sprowoko= 
wać incydent, przeszło granicę al- 
bańską i posunęło się w głąb tery- 
torium albańskiego na odległość 50 
metrów, 


* 


* 
* 

TIRANA (PAP). — Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Albańskiej 
Republiki Ludowej wystosowało do 
misji włoskiej w Tiranie notę, w 
której protestuje przeciwko 12 wy- 
padkom pogwałcenia przez samolo= 
ty włoskie granie powietrznych. 


Wieści z krain | zagranicy 


— SZCZECIN. — Z roku na rok 
ulepsza się wyposażenie wydziałów 
Szkoły Inżynierskiej w Szczecinie. 
W br. np. wydziały otrzymały no- 
woczesną aparaturę i przyrządy z 
ZSRR i NRD. 


— GDAŃSK. — Pod znakiem omó- 
wienia olbrzymich osiągnięć i do- 
robku naukowego okulistyki radzie- 
ckiej i sprawy powszechnego jej 
zastosowania w lecznictwie polskim 


bi września 195ł E 


amerykań-=- 


rozpoczął się w Gdańsku XXII 


Zjazd Okulistów Polskich, 


— KOSZALIN. — Nową spółdziel- 
nię produkcyjną, 55-tą z kolei, w po- 
wiecie białogardzkim zorganizowali 
chłopi z gromady Jastrzębniki. 

— KRAKÓW. — Warsztaty na- 
prawcze PKP w Nowym Sączu 
upłynniły cenne surowce wartości 
ponad 5,5 miln. zł. 


— GDAŃSK. — Dla jak najspraw- 
niejszego przeprowadzenia przewo 
zów jesiennych w DOKP-Gdańsk, 
utworzono specjalne lotne brygady 
naprawy wagonów. 

— WARSZAWA. — Związkowcy 
duńscy, którzy zwiedzali ostatnio 
Polskę, przesłali CRZZ depeszę z po- 
dziękowaniami ea serdeczną opie- 
kę, 

+ 
ść % 

— LONDYN. — „Rada walki e 
pokój z Chinami* ogłosiła deklara- 
cję, w której stanowczo protestuje 
przeciwko warunkom „traktatu po- 
kojowego* z Japonią. 

— PARYŻ. — Polska ekipa siat- 
karek zwiedziłe w środę Paryż, à ng- 
stępnie podejmowana była przez To=» 


warzystwo Przyjaźni Francusko-Pol- 
skiej. 


Fa 
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= września 1951 r. ką 


GLOS ROBOTNICZY 


Sfr. 3 


- Do walki o wykonanie i przekroczenie planów produkcyjnych 1951 r. 


Z referatu wygłoszonego przez | sekretarza Kł, tow. Pawła Wojasa, na Plenum Komitetu Łódzkiego PZPR 


jak np. w Zakładach im, Jurczaka | celu osłabienie wysiłku dla osiąg- 


' które 
, konsekwentnie realizując swoje za- 


W pierwszej części swego refe- | sytuację wewnętrzną tow.: Wojas 
ratu tow. Wojas omówił sytuację | stwierdził, że w ogniu walki klaso- 
międzynarodową, podkreślając stały | wej zwierają się szeregi frontu na- 
wzrost sił obozu postępu i pokojn, | rodowego, zacieśnia się więź partii 
toczących zwycięską walkę pod|z szerokimi masami bezpartyjnych. 
kierownictwem Związku Radzieckie-| W następnej części referatu, tow. 
go z siłami imperializmu przygoto= | Wojas przeszedł do analizy dorobku 
wującymi nową wojnę. Analizując łódzkiej organizacji partyjnej. 


Osiągnięcia przodujących zakładów 


Na przestrzeni pierwszego półro- 
cza roku bieżącego łódzka organi- 
zacja partyjna ma poważne osiąg- 
nięcią na odcinku mobilizacji klasy 
robotniczej do wykonania zadań 
produkcyjnych, nakreślonych przez 
Plan 6-letni. 

Wykonanie planu produkcji w 
przemyśle bawełnianym za okres 
pierwszego półrocza w wysokości 
102,3 proc. w tkaninach surowych 
oraz 103,8 proc. w tkaninach wy- 
kończonych, to rezultat właściwej 
pracy i wysiłku wielu naszych or- 
ganizacji partyjnych, które w spo- 
sób należyty „potrafiły mobilizować 
załogi do wykonywania planów, u- 
miały obudzić zapał klasy robotni- 
czej, e 
W pracy dla budowy podstaw so- 
cjalizmu w Polsce na czoło załóg 
przemysłu bawełnianego wysuwają | 
się ZPB im. Dzierżyńskiego, które 
potrafiły w ciągu całego półrocza 
konsekwentnie wykonywać. swoje 
zadania produkcyjne, w rezultacie 
czego plan półroczny w tych zakła= 
dach został zrealizowany w 103,1 
proc, 

Co złożyło sie na to, że Zakłady 
im. Dzierżyńskiego potrafiły przez 
tak długi okres utrzymywać pry- 
mat w przemyśle bawełnianym i w 
dalszym ciągu nie rezygnują z 
pierwszeństwa? 

Tajemnica, towarzysze, polega na 
tym, że organizacja partyjna potra- 
fiłą realizować zalecenia i wskaza- 
nia partii, potrafiła wyciągać wła- 
ściwe wńioskj w swej pracy orga- 
nizacyjnej. 

Właściwa realizacja wskazań BO 
KC przez administrację i podstawo- 
wą organizację partyjną, jak też i 
radę zakładową Zakładów im. Dzier- 


"żyńskiego , przyniosła w rezultacie 


podniesienie średniego wykonania 
norm z 94 na 108 proc. i zmniej- 
szenie ilości robotników, niewyko- 
nujących norm produkcyjnych. 

Nie jest również przypadkiem, że 
w zakładach tych pracuje 31 przo- 
downików pracy, którzy do 1 wrze- 
śnia br, wykonali zadania dwu lat 
Planu 6-letniego, Niektórzy z nich 
to: tkaczka Helena Przyborowska, 
pracująca na czwórkach, wykonują- 
ca stale 108,5 proc. normy, tkaczką 
Stefania Kaczmarek, pracująca rów= 
nież na czwórkach, wykonująca 
105,5 proc. normy. 

Poważne osiągnięcia notują rów- 
nież Zakłady im. Dzierżyńskiego w 
zakresie obniżenia kosztów produk- 
cji. 

Takie wyniki ZPB im, Dzierżyń- 
skiego osiągnęły na skutek tego, że 
podstawowa organizacja partyjna 
tych zakładów jest faktycznie poli- 
tycznym kierownikiem zakładu, że 
spełnia swą kierowniczą rolę nie 
tylko w odniesieniu do członków 
partii, ale w stosunku do całej za- 
łogi, że mobilizuje ją do wykonania 
planu produkcyjnego, 

Osiągnięcja te są również rezul- 
tatem poważnego wkładu rady za- 
kładowej, przestrzegającej i realizu- 
jącej wytyczne Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy. 

Nie tylko Zakłady im. Dzierżyń- 
skiego mają do zanotowania tak po- 
ważne osiągnięcia. Wymienić tu na- 
leży także ZPB im. Szymańskiego, 
czy też ZPR im. Róży Luksemburg, 
również nie zostają w tyle, 


dania produkcyjne. 

Zakłady im. Szymańskiego wyko- 
nały swój plan półroczny w wyso- 
kości 101,4 proc. w tkalniach oraz 


"w 104 proc. w przędzalniach. Dzięki 
"codziennej pracy w myśl wskazań 


partii — zakłady potrafiły zająć w 
przemyśle bawełnianym jedno z 


Wzrost wydajności 


‘nych, 


czołowych miejsc. Organizacja par- 
tyjna tych zakładów prowadziła i 
prowadzi usilną prace, zmierzającą 
do rozwoju wielowarsztatowości, 
doprowadzając do przechodzenia w 
tkalmi z czwórek na szóstki. 

W wyniku pełnej mobilizacji Za- 
kłady im. Szymańskiego osiągają 
wysoką wydajność pracy i posiada- 
ją mały procent robotników, którzy 
jeszcze nie wykonują swych baz 
produkcyjnych. Od pewnego okresu 
zakłady stosują z powodzeniem no- 
wą, zespołową formę pracy w tkal- 
ni, tzw. „trójki tkackie", które w 
dalszym ciągu przyczyniają się do 
wzrostu wydajności, podnosząc jed- 
nocześnie zarobki robotników, nie 
rzadko o ponad 200 zł miesięcznie. 

86 procent wSpółzawodniczących, 

jaki osiągnęły zakłady, to cyfra 
realna, poparta stale wzrastającą 
wydajnością pracy, poparta również 
wykonywaniem planów produkcyj- 
Nie bez znaczenia jest fakt, 
że zakłady doprowadziły do poważ- 
nego zmniejszenia absencji, która w 
pierwszym kwartale br. wynosiła 
2.03 proc. nieobecnych nieusprawie- 
dliwionych, a w czerwcu zmniej- 
szyła się do 0.37 proc. Te osiągnię- 
cia zakładu na odcinku produkcji 
wskazują jasno, jak należy wpro- 
wadzać w życie wytyczne VI Ple- 
num KC i wskazania uchwały BO 
KC o pracy i zadaniach parti w 
przemyśle bawełnianym. 
* Do zakładów systematycznie wy- 
konujących swoje zadania należą 
również ZPB im. Róży Luksemburg. 
Załoga tych zakładów udowodniła, 
Że normy, obowiązujące obecnie w 
przemyśle bawełnianym, to normy 
realne, których wykonywanie i 
przekraczanie nie nastręcza tkaczom 
czy prządkom żadnych trudności, 
Załoga zakładów szczyci się osiąg- 
nięciami takich tkaczek, jak Helena 
Ślusarek, która wykonuje normę w 
139,4 proc., pracując na sześciu kro- 
snach, Helena Klimczyk, ZMP-ów- 
ka, która wykonuje normy również 
na sześciu krosnach w 126 proc. 
W. przędzalni ZMP-ówka, Stanisła- 
wa Karlikowska, obsługująca 750 
wrzecion, wykonuje normę w 142 
proc. 

Sekretarz oddziałowej organizacji 
partyjnej, Stefan Lewandowski, jest 
zawsze pełen troski o produkcję. 
Zawsze jest mu znany procent wy- 
konania planów jego oddziału, 

Stwierdzić należy, że osiągnięcia 
produkcyjne tych zakładów, to w 
poważnej mierze rezultat pracy KD 
Górna, którego egzekutywa nie po- 
przestała na okresowej, krótkofalo- 
wej realizacji zadań, wynikających 
z"uchwały BO KC, lecz korse- 
kwentnie wciela w życie jej posta- 
nowienia. 

Na terenie Dzielnicy znajdują się 
również Zakłady Przemysłu Baweł- 
nianego im, K, Liebknechta. Zakła- 
dy te na przestrzeni dłuższego okre- 
su nie wykonują swych planów. 
Z inicjatywy KD zorganizowano ak- 
cj; „pomocy sąsiedzkiej*, którą zna- 
szła wyraz w udzielaniu zakładom 
technicznej pomocy przez zakłady 
sąsiednie. W wyniku tej akcji Za- 
klady im. Liebknechta wydatnie 
podniosły procent wykonania planu, 
a tkacze uzyskują większą wydaj- 
ność i zarobki, 

Zakłady Przemysłu Wełnianego 
im. Waryńskiego także zasługują 
na uwagę, Organizacja . partyjna 
tych zakładów, pokonawszy konser- 
watywne opory w kierownictwie 
technicznym, zainicjowała nową 
metodę szkolenia zawodowego, opar- 
tą o naukowe metody inż, Kowale- 
wa. Stosując tę nową metodę uzy- 
skano bardzo poważne rezultaty. 


pracy — warunkiem 


dalszej poprawy bytu mas 


Osiągnięcia produkcyjne pierwsze- 
go półrocza nie mogą  przesłaniać 
nam faktu niewykonania planów 
produkcyjnych w przemyśle baweł- 
nianym, wełnianym, dziewiarskim 
itd. przez szereg zakładów w cało- 
ści lub w poszczególnych oddzia- 
łach. 

Nie wykonały w 100 proc. planów 
w przemyśle bawełnianym ZPB im. 
Armii Ludowej, ZPB im. Dywizji 
Kościuszkowskiej, ZPB im. Stalina, 
W przemyśle wełnianym nie wyko- 
nały planu półrocznego ZPW im. 
Bardowskiego, ZPW im. Waryńskie- 
go i inne, Również w przemyśle 
dziewiarskim szereg ząkładów nie 
wykonało planów produkcyjnych. 
W przemyśle telekomunikacyjnym 
szczególnie zaniżoną wydajność wi- 
dzimy w Zakładach T-4. * 

Początek drugiego półrocza planu 
na 1951 r. przyniósł nam w lipcu 
i sierpniu dalsze zaniżenie wydajno- 
ści, a co za tym idzie zagrożenie 
wykonania planów II roku Planu 
6-letniego. Winno to być ostrzeże- 
niem dla naszego aktywu gospodar- 
czego. Zaniżenie wyników produk- 


cyjnych w lipeu i sierpniu nasuwa 
wątpliwość co do wartości przygo- 
towań zakładów do roku. produk- 
cyjnego 1952. 

W walce o plany produkcyjne 
niektórzy nasi towarzysze dyrekto- 
rzy i sekretarze ulegali trudno- 
ściom i dawali się zepchnąć na po- 
zycje oportunizmu, biadolenia i za- 
łamywania się wobec zadań, sta- 
wianych im przez kierownictwo 
partyjne. W takiej atmosferze mógł 
rozwijać swoją działalność wróg, 
mógł oddziaływać na słabsze części 
klasy robotniczej, do których nie 
docierały nasze organizacje partyj- 
ne, same nie dość uzbrójone i przy- 
gotowane do walki. 

Wielu naszych aktywistów, nie 
widząc wroga z otwartą przyłbicą, 
nie dostrzega, że całą swą siłę skie- 
rował on ną zahamowanie naszych 
wyników produkcyjnych, na wyko- 
rzystanie naszych trudności. 

Na przełomie półrocza br. obser- 
wujemy znaczny wzrost postojów, 
wynoszących w styczniu br. 7,53 
proc, w czerwcu zaś 15,37 proc 
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czerwcu wynosiły 19,5 proc., wobec 
zaplanowanych 8.62 proc. A 

Niedostateczna walka z absencją 
dezorganizuje życie niektórych za- 
kładów pracy. W Zakładach 1 Maja 
nieusprawiedliwiona absencja w 
I kwartale wynosiła 1,64 proc, w 
Il kwartale wzrosła do 1,71 proc. 
W Zakładach im, Stalina nieuspra= 
wiedliwiona absencja wynosiła w 
II kwartale 1,26 proc. 


z 119 proc. do 104 proc, Brak tam 
dostatecznej opieki nad rozwijaniem 
racjonalizatorstwa i nowatorstwa. 
Wydajność spada, a wszelkie pró- 
by doszkalania zawodowego, wpro- 
wadzenia nowatorskich form szko- 
lenia metodą inż. Kowalewa są w 
dalszym ciągu niedoceniane, 
wymagają dużego wkładu pracy, 
kontroli, opieki, poważnego wysiłku 


Nie dziwnego, że przy takiej or-| organizacyjnego. Nie było dostatecz- 
ganizacji pracy zaczyna zapominać | nej troski o sprawę zarobków ro- 
się o współzawodnietwie pracy. NP. j botniczych. Niejednokrotnie wadli- 


w ZPB im. 1 Maja ilość współza= 
wodniczących spadła z 73 proc. do 
72 proc, a w- ZPB im. PKWN 
z 85,4 proc, do 27,1 .proc. Próbuje 
się forsować pogląd, że nie warto 
współzawodniczyć, kiedy wykonanie 
norm w przemyśle bawełnianym w 


lipcu i sierpniu poważnie spadło. 
W niektórych zakładach procent 
wykonania planu w sierpniu wy- 
gląda następująco: 

W przemyśle bawełnianym: w 
ZPB im, Dubois w  przędzalniach 
średnioprzędnych — 92 proc, w 
tkalniach — 95 proc, w ZPB im. 
Bytomskiej w przędzalni—92,4 próc., 
w tkalni — 65,4 proc. 


W przemyśle wełnianym stopień 
wykonania norm spadł ze 111 proc. 
do 104 proc. 

W przemyśle 


dziewiarskim sto- 


pień wykonania norm również a 


niżył się w niektórych zakładach, 


Nieustannie wzmagać 


Jaskrawe przykłady  zatracenia 
czujności stanowią organizacje par- 
tyjne w PZPG Nr 3 i w Zakładach 
T-4. Od przeszło roku Zakłady 
Przemysłu Gumowego Nr 5 zaczęły 
zwracać na siebie uwagę kierownic- 
twa partyjnego, powtarzającymi się 
często wypadkami awarii urządzeń 
produkcyjnych, strat powstałych 
przez niedopatrzenie procesu pro- 
dukcyjnego. 

Organizacja ` nie potrafiła dosta- 
tecznie kontrolować pracy admini- 
stracji, fady zakładowej i zdemas- 
kować grupy WRN-owców, która 
robiła wszystko, aby plany nie zo- 
stały wykonane, Za stan ten pono- 


si winę KD Bałuty, który przez 
wiełe miesięcy nie umiał znaleźć 
przyczyn wypadków. Dopiero gdy 


usunięto z Partii i zakładów byłe- 
go II sekretarza Dabczyka, gdy 
wyrzucono elementy warcholskie i 
wrogie oraz wprowadzono zmiany 
w administracji, nastąpiła popra- 
wa, Zakłady *żączęty plan „wykony- 
wać w 130--110'proc;, podniosły się 
zarobki. 

Podobna sytuacja była w Zakła- 
dach T-4, które od roku nie wyko- 
nywały płanu. Brak czujności ze 
strony KD Górna-Prawa i podsta- 
wowej organizacji partyjnej spo- 
wodował, że w administracji mogii 
zasiąść tacy ludzie, jak Jasiński — 
dyrektor administracyjno - handlo. 
wy, przedwojenny kierownik Urzę- 
du Skarbowego, w czasie okupacji 
przebywający w oflagu z byłym ge- 
nerałem Mossorem, Mieczysław Po- 
tocki kierownik jednego z od- 
działów produkcyjnych, były major, 
dowódca okręgu partyzanckiego AK 
w okolicach Wilna, i inni jemu po- 
dobni. p 

Planu nie wykonywano, a wyniki 
fałszowano — 'bo przecież „premie 
trzeba było pobrać”. 

Załoga «miała pretensje do Partii, 
do związków, Nie podobało jej się 
takie gospodarowanie. Nie potrafio- 
no jednak wroga zdemaskować. Sła- 
bość roboty politycznej wśród człon= 


O ofensywną postawe 


Rozmach budownictwa w drugim 
roku Planu 6-letniego wymaga no- 
wych rąk do pracy, a tymczasem 
z przemysłu lekkiego nastąpił od- 
pływ ludzi. Dyrektorzy zakładów, 
niektórzy sekretarze podnoszą więc 
alarm — „my planów nie wykona- 
my“. Brak ludzi przesłania im 
perspektywę rozwoju zakładu, prze- 
słania inne dźwigfjie, które winny 
umożliwić wykonywanie planów. 

Na naradzie sekretarzy i dyrek- 
torów w Komitecie Łódzkim w dniu 
7.9. br. szereg dyrektorów, dobrych 
dyrektorów, jak: tow. Spałek, tow. 
Nowak i inni wysunęli ten problem 
jako zasadniczą przyczynę trudno- 
ści. Poszczególni dyrektorzy nie a- 
nalizowali, dlaczego istnieje od- 
pływ, czy nie jest on wynikiem 


braku troski o człowieka i o ma- 
szynę. przy której pracuje? 
Ześlizgnięcie się z trudnej drogi 
budownictwa socjalistycznego pro- 
wadzi na drogi, którymi chadza 
wróg. Wróg wykorzystuje nasze 


braki i trudności na każdym kro- 
ku, próbuje je pogłębić. Próbuje 
wykorzystać miejscowe trudności 
w zaopatrzeniu w mięso czy inne 
artykuły, mąci wśród mas, wywo- 
łuje niepokój i nastroje wojenne. 
atakuje wydajność, atakuje zarobki 
robotnicze. 

Sytuacja ostatnich dni wskazuje, 
że nasz aktyw gospodarczy i par- 


wie  obliczano zarobki, opóźniano 
wypłaty. Miało to miejsce w przę- 


nięcia zwiększonej wydajności. Trze- 
ba zająć się problemem majstrów. 
którzy muszą stać się w pełni od- 
powiedzialnymi kierownikami swych 
odcinków produkcyjnych. . 

W całvn pionie technieznym. ad- 
ministracyjnym od dyrektora cent- 


gdyż 1alr.ego zarządu, aż do majstra mu- 


si być wytworzona atmosfera pel- 
uej mobilizacji do wykonania planu, 
w Sposób nieprzejednany winny być 
«uwalczane wszelkie przejawy tole- 


rancji, pobłażania, szukania rzeko= 
mych „obiektywnych“ przyczyn nie- 
wykonania planu na jakimkolwiek 
odcinku. 


Podnieść na wyższy poziom pracę 


masowo-polityczną 


Nasi działacze gospodarczy muszą 
sibie ponadto zdać sprawę z tego, 


dzalni ZPB im. J, Stalina, w ZPB|iż wykonanie zadań gospodarczych 


im. Liebknechta, w 
Odzieżowych im. Więckowskiego. 


Czym tłumaczyć fakt, że nie ana- 
lizuje się systematycznie kształto- 
wania się zarobków i przyczyn za- 
niżania zarobków robotniczych? 
Wielu towarzyszy mało troszczy się 
o człowieka pracy, © podnoszenie 
jego kwalifikacji zawodowych, wa- 
runki bytowe, socjalne itp. Bardzo 
słabą opieką otacza się młodzież w 
internatach fabrycznych. 

Rozwijanie wielowarsztatowości 
nie jest przez nasze zakłady należy- 
cie realizowane, słabo walczy się z 
trudnościami na tym odcinku, a 
przecież szereg zakładów ma moż- 
liwości zdobycia w ten sposób no- 
wych rąk do pracy. 


czujność rewolucyjną 


ków Partii i bezpartyjnych pogłę- 
biała ten stan. Dopiero, gdy kil- 
ka osób izolowano, a kilka usunię- 
to z Partii, następuje powoli popra- 
wa. í 

Komitety Dzielnicowe Bałuty i 
Górna-Prawa przez cały rok nie 
potrafiły poznać przyczyn trudno- 
ści, które nurtowały zakłady. 

Za stan, który wytworzył się w 
ostatnim okresie w naszych zakła- 
dach, odpowiedzialne są Centralne 
Zarządy, które poważnie oderwały 
się od fabryk, nie znają życia i 
trudności zakładów. Czym bowiem 
można sobie wytłumaczyć, że Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Bawełnia- 
nego nie wiedział o fałszowaniu 
planów w ZPB. im. Dubois (nie po- 
dawano istotnej ilości krosien), 
w ZPB im. Liebknechta. Podobnie 
było w Zakładach im. Konopnie- 
kiej, podległych Centralnemu Za- 
rządowi Przemysłu Dziewiarskiego. 

Centralny Zarząd Przemysłu Gu- 
mowego absolutnie nie kieruje pod- 
ległymi zakładami i w niczym im 
nie pomógł, jeśli chodzi o dźwig- 
nięcie się z trudności. , 

Przyczyną słabej pracy Central- 
nych Zarządów jest brak partyjnej 
atmosiery, słaba praca podstawo- 


wych organizacji partyjnych, które| stosowania 


nie walczą z biurokracją, nie sto- 
sują krytyki i samokrytyki, nie 
przejawiają troski o nasze socjali- 
styczne fabryki. j 

Centralne Zarządy mechanicznie 
kierują zakładami, niedostatecznie 
mobilizują i przygotowują admini- 
stracje zakładów do zadań produk- 
cyjnych na obecnym etapie. Słabo 
pomagaja administracjom zakładów 
w rozwijaniu nowych form pracy, 
takich, jak: współzawodnictwo, ra- 
cjonalizatorstwo, wielowarsztato- 
wość itp. 

Nasi niektórzy towarzysze z ak- 
tywu gospodarczego i partyjnego 
zapomnieli o tym, nie rozumieją i 
nie znają praw, rządzących w o- 
kresie budownictwa socjalistyczne- 
go. 


organizacji partyjnych 


tyjny jest niezbyt przygotowany do 
metod działalności wroga Brak jest 
towarzyszom ofensywności. 

Nie jest wolny od braków w pra- 
cy Komitet Łódzki, jego wydziały, 
które zajmują się wielu interwen- 
cjami w sprawach politycznych 
i * ekonomicznych, dublują nieraz 
administrację, a zaniedbują w nie- 
których wypadkach pracę masowo- 
polityczną, 'uświadamiającą wśród 
członków Partii i bezpartyjnych. 

Bilans, którego dokonujemy dzi- 
siaj na Plenum, wskazuje, że przed 
organizacją łódzką wyrastają po- 
ważne, odpowiedzialne zadania, 

Stoi przed nami zadanie umocnie- 
nia naszego potencjału gospodarcze- 
go, zwiększenia niożliwości produk- 
cyjnych naszych zakładów w takiej 
mierze, abyśmy mogli przystąpić 
do realizacji zadań 1952 roku, które 
będą jeszcze wyższe i poważniejsze 
niż w roku bieżącym, roku przy- 
szłym przemysł bawełniany winien 
podnieść swoją produkcję na tkal- 
niach o 11 proc. na przędzalniach 
o 23 proc. > 

Jedyną drogą wiodącą do osiąg- 
nięcia nakreślonego nam w 1952 ro- 
ku poziomu produkcji, jest zwięk- 
szenie wydajności pracy, jest wy- 
korzystanie wszystkich rezerw pro- 
dukcyjnych .i rezerw kadrowych, 
które należy wychowywać i przy- 
gotować do zwiększonych zadań. 


Chlubne zadania związków zawodowych 


Zrozumienie tej sprawy musi być | swoich członków 


upowszechnione wśród naszego ak- 
tywu i całej łódzkiej klasy robotni- 
czej. Poważne zadanie w tej dzie- 
dzinie stoi przed związkami zawo- 
dowymi, które winny w swej pra- 
cy masowo-uświadamiającej stale 


W ZPB im, J, Stalina postoie w' uzruntowywać wśród setek tysiecy 


- 


zrozumienie tej 
roli jaką dia naszej socjalistycznej 
3espodarki i poziomu życiowego 


mas piacujących ma zwiekszenie 
wydajności pracy, 
Trzeba zatem ostro zwalczać 


wszelkie WRN-owskie wrogie kla- 
sie robotniczej teoryjki mające na 


lub | osiągnięcia 


Zakładach | jest ściśle związane z realizacją za- 


dań politycznych. 
Przed administracją i naszymi or- 
ganizacjami partyjnymi staje w o- 


| becnym okresie bardzo poważne za- 


danie przygotowania planów na rok 
1952. Zadania te muszą być zreali- 
zowane w oparciu o wielką aktyw- 
ność i twórczą inicjatywę mas pra- 
cujących. Partyjne organizacje mu- 
szą zwalczać tendencje zaniżania 
planów produkcyjnych, nie mobili- 
zujących nikogo, a zmuszających lu- 
dzi do poprzestania na osiągniętych 
normach produkcji. 

„Nasze plany — uczy nas towa- 
rzysz Stalin — to nie plany progno- 
zy, nie plany domysły, lecz plany 
dyrektywy, które są dla organów 
kierowniczych obowiązujące i które 
określ: ją kierunek naszego rozwoju 
gospodarczego w przyszłości w skali 
całego kraju“. 

Plany nasze muszą oprzeć się na 
progresywnych normach techniczno- 
ekonomicznych, zapewniających naj- 
bardziej racjonalne wykorzystanie 
siły roboczej oraz wszystkich fun- 
duszów materialnych i finansowych. 

Poważne zadania stoją przed Za- 
| rządem Głównym Włókniarzy, 
Okręgową Radą Związków Zawodo- 
wych i ich wszystkich oddziałów aż 
do grup związkowych w zakładzie 
pracy. Ogniwa związkowe winny 
rozpocząć systematyczną pracę wo- 
kół rozwoju współzawodnictwa i 
ruchu wielowarsztatowego, nakre- 
ślając przed wszystkimi swoimi 
ogniwami konkretne zadania, 

Związki zawodowe mają poważne 
dzięki wykorzystaniu 
|bogatych doświadczeń radzieckich 
związków i wzbogacenia form współ- 


zawodnictwa.  Stwierdzić jednak 
trzeba, że stanowczo zbyt wolno 
rozwija się zapoczątkowany z po- 


wodżeniem w ZPB im. Szymańskie- 
go system „trójek tkackich”, stano- 
wiący poważny krok naprzód w 
podniesieniu poziomu produkcji. Na- 
leży podchwycić zapomnianą nieco 
w ostatnim okresie inicjatywę or- 
ganizowania brygad Czutkicha, 
systemu Korabielniko- 
wej, uruchamiając w ten sposób po- 
ważne dźwignie w walce o plan. 
Niedostatecznie spopularyzowana 
została przez związki metoda inż. 
Kowalewa. 


Ogniwa związkowe powinny po- 
wiązać walkę o produkcję z maso- 
wą pracą polityczną, dotychczas za- 
niedbaną przez wiele instancji związ- 
kowych. Wiele z nich musi się poz- 
być niesłusznego poglądu, jakoby 
związki zawodowe nie potrzebowa- 
ły przeprowadzać codziennej maso- 
wej pracy politycznej i uświadamia- 
jącej, Jest to obcy, socjaldemokra- 
tyczny stosunek do pracy związko= 
wej, odpolityczniający pracę związ- 
ków i zamieniający działaczy związ- 
kowych w krótkowzrocznych prak- 
tyków gospodarczych. Zgoła nie- 
słuszny jest również stosunek nie- 
których ogniw związkowych do 
spraw bytowych, niechęć do zajmo- 
wania się nimi. 

Rady zakładowe nie powinny bać 
się szerokiej, oddolnej krytyki ro- 
botników, a przeciwnie — stwarzać 
warunki dla takiej uzdrawiającej 


krytyki i kontroli, gdyż to chroni 
je najlepiej od zbiurokratyzowania 
się i oderwanie od mas. 

Rada zakładowa winna troszczyć 
się o wyniki produkcyjne, o wydaj- 
ność pracy, a przede wszystkim © 
przodowników pracy, o ich codzien= 
ne troski. Działacze związkowi, któ- 
rzy nie mają stałego kontaktu z za- 
łogą, nie mogą liczyć na szacunek i 
zaufanie w klasie robotniczej. 

Większą troską i opieką należy 
otoczyć ZMP i Ligę Kebiet. À 

W ostatnim okresie przejściowych 
trudności na odcinku dystrybucji, 
działalność wroga trafiła na podat= 
ny grunt oddziaływując w więk- 
szości na kobiety. Zadania, stojące 
przed Ligą Kobiet, są bardzo po- 
ważne. Nasze organizacje partyjne 
na wszystkich szczeblach winny 
przeanalizować, co w tej dziedzinie 
zrobiły komitety: dzielnicowe i pod- 
stawowe organizacje po ostatnich 
zaleceniach egzekutywy Komitetu 
Łódzkiego o pracy wśród kobiet. 

Ważną rolę w przygotowaniu łódz= 
kich mas pracujących do wykona= 
nia stojących przed nimi -zadań 1 
przezwyciężenia powstałych  ostat= 
nio braków spełnia Prezydium Miej- 
skicj Rady Narodowej w Łodzi wraz 
ze swoimi agendami. Przed Radą 
Miejską i Radami  Dzielnicowymi 
stoi w pierwszym rzędzie poważne 
zadanie usprawnienia pracy apara- 
tu zaopatrzeniowego, który przy 
wszystkich- obiektywnych  trudnoś= 
ciach wykazuje jeszcze wiele bra- 
ków i błędów, wywołujących roze 
goryczenie i słuszne niezadowole= 
nie wśród naszego społeczeństwa: 

Niemniej ważną, a dotychczas 
budzącą wiele zastrzeżeń, jest 
sprawa stanu sani rńego naszego 
miasta i praca Oddziału Służby 
Zdrowią, który towarzysze z Rady 
Narodowej winni jak najrychlej o- 
czyścić z przejawów biurokratyzmu 
i } duszności. 

Nie tez znaczenia dla ogólnego 
nastroju klasy robotniczej jest dzia- 
łalność rad narodowych w zakresie 
remontów, budownictwa inwesty- 
cyjnego oraz w dziedzinie kultury 
i oświaty. 

Uruchomienie wszystkich dźwigni 
i transmisji do walki o wykonanie 
zadań, będących przedmiotem obrad 
dzisiejszego Plenum, jest uzależnio- 
ne od należytej pracy organizacji 
partyjnych. 

Nasze organizacje partyjne muszą 
przede wszystkim zerwać z błędnym 
stylem pracy, polegającym na zaj= 
mowaniu się zagadnieniami gospo- 
darczymi w oderwaniu od zagad- 
nień politycznych, muszą stać się 
rzeczywistym kierownikiem polity- 
cznym swego terenu, a nie uzupeł- 
niać czy dublować administrację 
zakładu, 

Poprzez pracę agitacyjną, uświa- 
damiającą, winny organizacje par- 
tyjne wpływać na stały wzrost wy- 
dajności pracy, stanowiący istotny 
warunek podniesienia się poziomu 
życiowego mas pracujących. 

Musimy poważnie wzmóc pracę 
masowo-po!ityczną, docierać do mas ` 
ze słowem prawdy naszej partii, 
aby wróg nie mógł w okresie 
przejściowych trudności zdobywać 
wpływu na ludzi pracy. 

Musimy wychowywać masy w po- 
czuciu niezbędnych ofiar w okresie 
budownictwa zrębów socjalizmu. 


Wzmóc walkę z penetracją wrogiej ideologii 


Należy wszczepiać w masy poczu- 
cie czujności wobec wroga, który 
pod płaszczykiem troski o człowieka 
pracy prowadzi szkodniczą działal- 
ność przeciwko władzy ludowej i 
interesom naszego narodu. 

Trzeba wydać walkę teoriom so- 
ejaldemokratycznym, które poja- 
wiają się w niektórych naszych or- 
ganizacjach, osłabiając ich siłę od- 
działywania na bezpartyjne otocze- 
nie. 

W tym celu należy większą opie- 
ką otoczyć rozpoczynające się nowe 
kursy szkolenia partyjnego, prze- 
strzegać czystości ideologicznej treś- 
ci zajęć na kursach i uodporniać w 
ten sposób szeregi naszego aktywu 
przeciwko (koncepcjom WRN-ow= 
sko - socjaldemokratycznym. 


Przydział konkretnych zadań dla 
członków organizacji i stała kont- 
rola ich wykonania uchronią nasze 
organizacje od obcego bolszewickim 
zasadom, drobnomieszczańskiego sty- 
lu pracy. 

Komitety Dzielnicowe winny’ 
wzmóc czujność wobec przejawów 
wrogiej dywersji do naszych orga- 
nizacji, jak to miało miejsce w Gu- 
mówce i w T-4, wcześniej wykry- 
wać wroga i usuwać go z partii, izo- 
lując z całą bezwzględnością od 
załogi. 

Trzeba podnieść styl pracy wy- 
działów i instruktorów KD, aby 
przez swe kontakty z terenem rze- 
czywiście pomagali w nodniesieniu 


poziomu pracy podstawowych orga= 
nizacji, w przezwyciężaniu błędów, 

„Również wydziały Komitetu Łódz= 
kiego muszą usprawnić swoją 
kontrolę i pomoc dla organizacji te- 
renowych, aby lepiej zabezpieczać 
realizację linii partii w podstawo= 
wych organizacjach partyjnych i nie 
dopuszczać do jej wypaczenia, 

Zadania, które stawia przed nami 
rok bieżący, w świetle dzisiejszej 
analizy, muszą zmobilizować całą 
łódzką organizację partyjną, muszą 
ją uzbroić i przygotować do spro- 
stania zadaniom, które przyniesie ze 
sobą 1952 rok. 

W atmosferze bolszewickiej kry- 
tyki i samokrytyki musimy na dzi- 
siejszym Plenum wykryć i ujawnić 
wszystkie źródła i korzenie powsta- 
łych braków, musimy z rewolucyj- 
ną czujnością wskazywać na prze- 
jawy wrogiej działalności, aby 
oczyścić naszą organizację partyjną 
od wszystkiego, co ją osłabia, co 
zmniejsza jej siłę kierowniczą w 
łódzkiej klasie robotniczej, aby zna= 
leźć właściwe drogi do przezwycię= 
żenia trudności i umocnienia łódz- 
kiej organizacji. ; 

Pozbywając się słabości i błędów, 
zwalczając wrogów i maruderów, 
wzmacniając siłę mobilizującą or- 
ganizacji partyjnych, musimy pod- 
nieść zaufanie szerokich mas do 
władzy ludowej i naszej partii, aby 


móc zwycięsko wykonać zadania, 
postawione mam przez Komitet 
Centralny., 


GŁOS RUBU’ 


TNICZI 


Wzorcowy remont krosna automatycznego 


Tkalnia ZPB im. Dubois, Ponad 
tzędami krosien zawieszony został 
olbrzymi transparent z napisem: 


„Remont wzorcowy krosna automa- 
tycznego”. W przejściach, pomiędzy 
szeregiem warsztatów a oknami, u- 
stawiono tablice z harmonogramami 
poszczególnych prac. Nieco dalej 
widnieje duży rysunek krosna z od- 
powiednim opisem, 

z * K * 

Jest godzina 5 rano. Brygada Sta- 
nisława Jagielnika przystępuje do 
przeprowadzenia 
wego krosna automatycznego. Mon- 
terzy zapoznali się już dokładnie z 


Z nielegalnego uboju 


—U mnie mięso z nielegalnego 
uboju? Ależ skąd? — udawał 
oburzonego ob. WŁADYSŁAW 
NOWACKI, WŁAŚCICIEL RE- 
STAURACJI PRZY UL. ZA- 
CHODNIEJ 59, gdy przybyli do 
niego kontrolerzy społeczni. Mię- 
so jednak znaleziono: 10 kg wo- 
łowiny, 2 szynki po 5 kg, żeber- 
ka, cielęcina i schab, Skąd? — 
właśnie z nielegalnego uboju. 


"100 zł. na metrze... 


ANTONI FLISZEWSKI, 
Stary Rynek 10, skupował 
sklepach PSS i MHD materiały 


zam. 
w 


został -przez kontrolerów spo- 
łecznych, gdy zakupiony mąte- 
riał w cenie 160 zł za metr, po 
wyjściu ze sklepu „odstąpił* po 
260 zł. 


„i 100 proc. „za fatygę” 


się również 
zam, przy ul. 
Zmagazynowała w 
znaczne ilości materiałów, 
bielizny, chustek itp. które od 
dłuższego czasu wykupowała w 
sklepach uspołecznionych. Sprze- 
dawała je na placu Tamfaniego, 
doliczając sobie  100-procentową 
marżę „za fatygę*. Przekazana 
została do dyspozycji 
Specjalnej, 


Nie „poszczęściło* 
ZOFII KOMZIE, 
Sterlinga 31. 
domu 


Komisji 


k 
* * 

Prezydium Rady Narodowej 
Wydział Handlu, za- 
wiadamia, że w związku z no= 
tatką z dnia 25.8.1951 r. pt. 
„O 15.30 nie ma obiadów“ zobo- 
wiązało dyrekcję Centrali Ryb- 
nej do zwiększenia ilości wyda- 
wanych obiadów. 

PSS 'Łódź-Wschód  zawiada- 
mia, że na skutek notatki z dnia 
29.8. br, pt. „Nieprzestrzeganie 
cen“ w sklepie PSS nr 678 przy 
ul. Magistrackiej 18, sprawa nie- 
właściwej klasyfikacji gruszek 
przez Centralę Ogrodniczą zo- 
stała przekazana Państwowej In- 
spekcji Handlowej celem wykry- 
cia winnego. 


m, Łodzi, 


remontu wzorco-' 


włókiennicze i sprzedawał je na || 
„ręczniaku*. Interes szedł do- 
brze, ale do czasu, Zatrzymany 


harmonogramem pracy. Pierwsza 
czynność to demontaż korbowodów 
i wału korbowego, Czas, przewidzia- 
ny na wykonanie teji pracy, wynosi 
35 minut, Dokonuje jej brygadzista 
| Stanisław Jagielnik. Po upływie 


Rządkowski, i brygadzista 


montowane. Teraz przychodzi kolej 
na wał korbowy. Jagielnik zręcznie 
manewruje kluczem, Jedna ze: śrub 
mocno trzyma gwint, Brygadzista 
lekko uderza po niej młotkiem. W 
porządku — „puściła“, Ślusarze raz 
po raz spoglądają na zegarki. 


Tkaczki, pracujące przy sąsied- 
nich krosnach, m zaciekawieniem 
przyglądają się pracy brygady re- 
montowej, — No, takiego remontu, 
to jeszcze w życiu nie widziałam — 
mówi jedna z nich, — Jak to im 
szybko idzie, jak sprawnie. 


O godz. 5.26 demontaż korbowo- 
dów został zakończony. Harmono- 
gram wyprzedzono o 9 minut. 


* 
Ślusarz Rządkowski 
spod krosna. obtarł o kombinezon 
ubrudzone smarem ręce i podszedł 
| do stojącego obok pomocniczego war- 
|sztatu śŚlusarskiego, aby oczyścić 
niektóre części wałka zderzakowego. 
Rządkowski to jeszcze bardzo mło- 
dy fachowiec. W maju bieżącego 
roku ukończył służbę wojskową, 
wojsku był wzorowym żołnierzem. 
a także instruktorem 
fizycznego, Teraz przoduje w pracy 
zawodowej. Jest dobrym ślusarzem. 
Szybko posuwają się wskazówki 
zegara. Walka z 
trwa w dalszym ciagu. Teraz wła- 
śnie odbywa się montaż wału kor- 
bowego. Czas, zaplanowany na te 
czynność wynosił 80 minut, ale bry- 
gada wykonuje pracę w 50 minut. 
osiągając 160 proc. normy. Z kolei 
następuje demontaż wału przerzu- 
towego. I ta praca zostaje wykona- 
na. znacznie szybciej, niż przewidy- 
wał harmonogram. Ostatecznie mon- 
taż wału przerzutowego ukończony 


wysunął się 


| 
Ślusarz 
kilku minut wszystkie części są roz- 


do jednej z tablic. Liczy wykonane 
już pozycje. Jest ich już 19. Do za- 


Jogielnik podczas wzorcowego remontu 
krosna automatycznego, 


w | 


wychowania | k 


harmonogramem ; 


zostaje o godz, 10.50, a więc na 
81 minut przed terminem. Wyścig | 
z czasem trwa dalej. 

Brygadzista Jagielnik podchodzi 


> 
cze 14. Brygadzista spogląda na plan 
remontu krosna i zabiera się pono- 
wnie do pracy, 


Każda z rozmontowanych . części 


krosna zostaje oczyszczona i przy- 
Na 


gotowana do montażu. dużym 


stole leży kilkadziesiąt AW ro- 
dzaju części zamiennych, Są tu więc 
śruby, rolki, piasty, koła zębate itd. 

Kierownik remontów, ob. Biskup- 
ski z uwagą obserwuje przebieg i 
kolejność prac. Spogląda na zegarek 
i głośno oznajmia: — Czyszczenie 
wału korbowego zostało wykonane 
2,5 raza szybciej, aniżeli to przewi- 
dywał harmonogram. Brawo, bry- 
gada! 

Tempo roboty nie zmniejsza się 
ani na chwilę. Na twarzach monte- 
rów i członków komisji, którzy 
mierzą czas wykonywanych robót, 
widać zadowolenie. Nie dziwnego. 
Remont każdej części krosna doko- 
nywany jest znacznie szybciej. ani- 
żeli to było przewidywane. 

Kończy pracę pierwsza brygada. 
Uzyskała ona duży sukces wykonu- 
jąc w ciągu 8 godzin 132,4 proc, za- 
planowanych robót. 

Punktualnie o godz. 13-ej do pracy 
przystępuje brygada Jana Niewia- 
domskiego. Ale brygadzista Jagiel- 


nik jeszcze nie opuścił sali, Nara- 
dza m Niewiadomskim. wskazuje 
mu, kie czynności należy przede 


wszystkim wykonać. 

Monter Makuch rozpoczyna za- 
ładanie części zamiennych, Czyni 
to sprawnie i zręcznie. Trzeba przy 
tym stwierdzić, iż brygada Niewia- 
domskiego w pracy wcale nie ustę- 


puje zespołowi Jagielnika. Każdy 
ze Ślusarzy i monterów chce się 
przyczynić do przedterminowego 
montażu krosna, do prześcignięcia 
harmonogramu, do zajęcia przodu- 
jącego miejsca we współzawoednic- 
twie o najkrótszy czas trwania i 
wysoką jakość remontów wzorco- 
wych, za które to osiągnięcia prze- 
widziane są wysokie nagrody zespo- 
łowe i indywidualne. 

* 
uwieńczone zostały 
pełnym sukcesem, Remont kapital- 
ny krosna w ZPB im. Dubois za- 
miast, jak to przewidywał harmo- 
nogram, w 17 godzin i 30 minut — 
wykonany został w 14godz. i 12 min. 

* * 


Starania te 


= 

Ww przemyśle włókienniczym 
pierwsze do przeprowadzania re- 
montów wzorcowych przystąpiły za- 
kłady przemysłu bawełnianego. Uzy- 
skane dotychczas przez ZPB im. 
Dubois, ZPB im. Stalina i ZPB im. 
Marchlewskiego na tym polu wyni- 
ki świadczą, iż zastosowanie wzor- 
cowych remontów maszyn produk- 
cyjnych znacznie skróci postoje ma- 
szyn, pozwoli na opracowanie no- 
wych norm i wskaźników technicz- 
nych. 

Wzorcowe remonty maszyn pro- 
dukcyjnych winny znaleźć zastoso- 
wanie we wszystkich zakładach 
przemysłowych. Sprawie tej powin- 
no poświęcić wiele uwagi nie tylko 
kierownictwo techniczne poszcze- 
gólnych fabryk, ale również ich or- 
ganizacje partyjne i rady zakłado- 
we. Wzorcowe remonty bowiem to 
nie tylko sprawa zmniejszenia ilości 
postojów, ale przede wszystkim dal- 
szy wzrost wydajności pracy. 

M. K. 


W sobotę VIII sesja 
Rady Narodowej 


m. Łodzi 


W sobotę 22 bm., o godz. 13, w 
sali Liceum Pedagogicznego przy 
ul. Wólczańskiej 171, odbędzie się 
ósma tegoroczna sesja Rady Na- 
rodowej m. Łodzi. Na porządku 
obrad znajdują się ważne zagad- 
nienia społeczne, gospodartze i 
kulturalne, dotyczące ogółu 
mieszkańców naszego miasta. 

Obrady Rady Narodowej do- 
stepne są dla każdego z obywa- 
teli, Karty wstępu można otrzy- 
mać za pośrednictwem rad zakła- 
dowych w miejscu pracy lub w 
Prezydium RN, przy ul. Piotr- 
kowskiej 104, pok. 150. 


Budowa sali 
Akademii 


Obok Szpitala Klinicznego przy 
ul. Szterlinga 1-3 rozpoczęta zosta- 
ła budowa sali wykładowej dla stu- 
dentów Akademii Medycznej, Budy- 
nek w stanie surowym wykończony 
zostanie jeszcze w bieżącym roku, 
a już wiosną przyszłego roku roz- 
poczną się tutaj wykłady. Oprócz 
nowocześnie wyposażonej sali wy- 
kładowej, obliczonej na 300 studen- 


21 września 1951 Hz 


wykładowej 
Medycznej 


tów, znajdzie tu pomieszczenie duża 
sala konferencyjna, szatnia, gabi- 
nety dla wykładowców i personelu. 

Wmurowania aktu erekcyjnego 
pod nową budowlę dokonał prorek- 


tor Akademii Medycznej, prof. dr 
Jakubowski w obecności przedsta- 
wicieli partii, młodzieży akademic- 


kiej i załogi, zatrudnionej przy bu= 
dowie. 


Spekulanci 


i paskarze 


ukarani obozem pracy 


Przejściowe trudności na rynku 
mięsnym stały sie bodźcem dla kliki 
spekulantów i paskarzy, którzy usi- 
łowali zwiększyć swoje dochody. 
Spotkali się jednak ze zdecydowaną 


odprawa ze strony całego społe- 
czeństwa. Do Komisji Specjalnej i 
Komisji do Walki ze Spekulacją 


codziennie napływają listy od ludzi 
pracy, którzy demaskują spekulan- 
tów, domagając się surowego ich 
ukarania. A 

W ostatnich dniach Komisja Spe- 
cjalna skierowała do Prokuratury 
Wojewódzkiej kilkunastu spekulan- 


tów i paskarzy z terenu wojewódz- 
twa łódzkiego, trudniących się nie- 
legalnym tbojem i sprzedażą mięsa 
pochodzącego częstokroć ze sztuk 
padłych lub chorych. 

Do obozu pracy na 6 miesięcy 
skierowany został Henryk Kapuś- 
ciński, właściciel sklepu rzeźnicze- 
go w Lgocie Wielkiej, pow. radom- 
szczańskiego. Mimo otrzymywania 
przydziału mięsa skupywał świnie 


i woły, zabijał je, a mięso sprzeda< 
wał po paskarskich cenach. Na 24 
miesiące obozu pracy skazany zo= 
stał Antoni Madejski z gm. Zduń-= 
ska Wola. Skupywał od małorol- 
nych chłopów trzodę chlewną i by- 
dło, a nastepnie odsprzedawał je z 


zyskiem Gminnej Spółdzielni. O- 
prócz „pośrednictwa* trudnił się 
również sprzedażą mięsa z niele- 


galnego uboju. 

Roman Skumiała z gminy Jezior- 
ko, pow. łowickiego, kupił od swe- 
go sąsiada, Józefa Zaborskiego, 
świnię chor ą na różycę., Choć wie- 
dział że świnia jest chora, dokupił 
cielaka i wspólnie z Zaborskim 
spreparowali kilkadziesiąt kilogra- 
mów wędlin, które sprzedali w Ło% 
wiczu i w Łodzi. Tylko ze względu 
na to, że nie było wypadku poważ- 
niejszego zachorowania wśród kon- 
sumentów kiełbas, Skumiała skaza= 
ny został na 12 miesięcy obozu pra- 
cy, a Zaborski za sprzedaż chorej 
świni — na 4 mie siące. 


Usługowe punkty szewskie 
przy zakładach pracy 


Kilkakrotnie pisaliśmy już o nie- 
dostatecznej ilości szęwskich punk- 
tów usługowych na terenie nasze- 
go miasta. 40 uspołecznionych za- 
kładów naprawczych obuwia nie 
jest w stanie szybko i sprawnie 
wykonać wszystkich zamówień. 
Szczególnie na przedmieściach dot- 
kliwie odczuwany jest brak dosta- 
tecznej ilości tego rodzaju  placó- 
wek usługowych. 


Z uznaniem więc należy powitać 
inicjatywę Spółdzielni Pracy „Przy- 
szłość Robotnicza“, która w naj- 
bliższych dniach uruchamia kilka 
punktów usługowych w większych 
fabrykach łódzkich.  Uspołecznione 


| warsztaty szewskie 


otwarte będą 
i przy ZPB im. Dzierżyńskiego, ZPW 
im. Wiosny Ludów, ZPB im. Har- 
nama, ZPB im. Marchlewskiego, 
ZPB im. 1 Maja i ZPP im. Jurczaka, 


Nowy żłobek 


Wczoraj przy ul, Strzelczyka 11 
(d. Senatorska), w obecności przed= 
stawicieli partii, Związku Włóknia= 
rzy i CZPB, odbyło się uroczyste 
otwarcie żłobka przy ZPB im, Re- 
wolucji 1905 roku. Źłobek czynny 
jest na dwie zmiany i może pomie- 
ścić 60 dzieci. W najbliższym czasie 
nowootwarty żłobek będzie mógł 
przyjąć około 150 dzieci. 


Wesoły nastrój panuje wśród poborowych 


Wspaniale udekorowana świetli- 
ca Wydziału Wojskowego DRN Łódź- 
Śródmieście wypełniona jest pobo- 
rowymi. Młodzi ludzie w miłym 
nastroju spędzają czas w oczekiwa- 
miu komisji. Niektórzy czytają pis=* 
ma, drudzy graja w szachy, inni zaś 
urozmaicają sobie czas pogawędką. 
Jednak każdego z nich ciekawi, ja- 
kie bedzie orzeczenie komisii le- 
karskiej, do jakiej jednostki zosta- 
nie przydzielony. 


ry za chwilę wygłosi 
Poborowi otaczają go, zarzucają py- 
taniami. Każdego bowiem ciekawi, 
jak wygląda życie w wojsku i cze- 


pogadankę. | je jej charakter i rozwija jej wie- 


dzę polityczną i wojskową. 


Poborowi z zainteresowaniem słu. 
po czym żywo 


chają tych słów, 


wych jest robotnik z Zakładów 
Metalowych im. Strzelczyka, ob, 
Henryk Berlak, Mimo młodego wie- 
ku jest dobrym fachowcem. Nie- 
dawno został awansowany na kon- 
trolera odlewni. Z niecierpliwością 
czeka teraz na orzeczenie komisji. 

— Zdolny do służby liniowej — 
orzeka komisja. 

Poborowy Berlak radośnie uśmie- 
cha się. Czuje się tak, jak gdyby 
już był w wojsku. Po krótkiej YOz- 
mowie z przewodniczącym komisji 
otrzymuje przydział do wojsk lot= 


kończenia remontu pozostało jesz- Na salę przybywa podoficer, któ- | niczych. 
x Leonard Babierczyk również u- 
znany zostaje przez komisję za 
4 zdolnego do służby liniowej. Młody 
) ZMP-owiec z wielką ochotą wstą- 
PL a piby w szeregi wojska, lecz otrzy” 
muje odroczenie, ponieważ jest ucz- 
niem IV roku Technik tókien= 
Nowi mistrzowie Polski Po Spartakiadzie kolarskiej ł iem IV rok ikum Wiókien 
"= > A 1 4 P A FE 7 niczego, — Ale — Sa — nieba- 
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4 s J f; ' a 8 8 m >. a M ź F » ~ iarnś sia i atait ne ięj: 
szosowym były: „a jednak...“ dopiero na  Spartakiadzie. pinguje szybkość, starsi za- dowym Wojsku Polskim, które wy- | rozbierają się i stają przed komisją PAŃSTWOWY TEATR NOWY, godz, 19 
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szos nie trudno się domyślęć. stawia go znowu nie tyikow wet uzdolnioną młodzieżą, SĘ: I š vj z ż po g ekr bada oścód jel r PAŃSTWOWY TEATR IM. JARACZA — 
A jednak pomimo „podeszłe- rzędzie najlepszych naszych dopóki nie osiągnie ona peł- | naszej ludowej ojczyzny. Kształtu- ednym spośród wielu poboro- | godz. 19 „Swiecznik”. 
go” wieku zwzeeżytem — szosowców, ale dowodzi rów- ni swych męskich Sił. PRZ Paw. TEATR POWSZECHNY — 
oto sens tych słów nież o doskonałych warun- Na godne więc zastępstwo >rzesznicy hnez winy: 
zwycięstwem swym zaskóż kach w jakich znajdują się Kapiaka, Wrzesińskiego, Wój- | a br. Lu losu] uli. SĄ u y pz | p L LL TEATR MAŁY — godz. 19.30 „Mąż i ż0- 
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